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ŚRODA DNIA 13 WRZEŚNIA 1933 ROKU 


W WARSZAWIE I'NA PROWINCJI 


ROK XIN 
—— 


ateika w tin | 


Hecht i M 


ale turnieju warszawskiego 


Szczęśliwe zwycięstwo naszych piłkarzy. Nawrot, Niechcioł į Król zdobywają bramki. Goście prowadzą do przerwy 2:1 


Lipiński wygrywa Biea Dookoła Polski. Rekord $metkówny w oszczep:e 37.03 mir. 
Budapeszt-Kraków 2:0, Poznań-Łódź 4:3 


Niedzielne spotkanie reprezen- 
tazji piłkarskiej Polski z Jugo- 
sławią otrzymało oprawę wyjąt- 
kowo piękną. 

Wymarzona, słoneczna, wrze- 
śn.owa pogoda, piękny stadjon 
Wojska Polskiego wypełniony 
po brzegi, na runi boiska biało- 
czerwone kostiumy Polaków i 
niebiesko-białe Jugosłowian —- 
wszystko to razem złożyło się 
na widowisko barwne i wyjąt- 
kowo piękne optycznie. 

Po wyjściu drużyn na boisko 
i odegraniu hymnów  narodo- 
wych, przeciwnicy ustawiają się 
naprzeciw siebie. 

Zaczyna Jugosławia. Pierw- 
sze kopnęcie piłki i grę przery- 


wa gwizdek sędziego. To mint- 


toeciszy dla uczczenia $. Da dri 
Cetnarowskiego. Gracze zasty- 
gają w bezruchu, publiczność 
wstaje i obnaża głowy. Na sta- 
djonie jak makiem siał. Moment 
jest istotnie podniosły i potężnv 
w'swym wyraz e. 


To też tem jaskrawiej uwydat- | 


ńia się po powtórnem rozpoczę- 
ciu.gry szaleńcze tempo gości. 

Grają oni w składzie: Culic: 
Dimitrijevic, Tosic; Arsenijevic, 
Lechner, Dokic; Tirnanic, Sur- 
douya, Marjanovic, Vojdanovic, 
Glisovic. 

Polacy: Atbąński, Pająk, Buła 
mow; Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
I, Mvsiak; Niechcioł, Artur, Na- 
wrot. Pazurek. Włodarz. 


| 


REPREZENTACJA JUGOSŁAWII 


I= E 


Okazuje się, że nasi goście] ważnym mankamentem gości 
DIZYJCY Wy UCZ. b>ziu -Zraczy. zi była grasich: napadu, «który=ni" 
Zagrzebia i Splitu, gdyż piłkarze | potrafił wyrobić sobie otipowied- 
ci nie stawili się w czwartek, | niej ilości -dogodnych pozycyj 
t. j} w dniu odjazdu do Polski w| strzałowych. Powodów tego na-' 
Belgradzie. Jakkolwiek trudno |leży się dopatrywać częściowo 
jest osądzić, czy i o ile wpłynęło | w bardzo szybkiej, ale tem sa- 
to na osłabienie Jugosłowian, w | mem mniej dokładnej grze w po- 
każdym razie fąkt ten należy pod | łu, gdzie Jugosłowianie rzadko | czyć Pazurka, Nawrota, Kotlar- 
| kreślić. ) kiedy bawili się w-stopingi, a|czyka l-go, Albańskiego, a czę- 
Mimo to jedenastka: jugosło-| częściowo w stosowaniu forma-| ściowo Niechcioła, Włodarza- i 
wiańska nie.miała+wyrąźnie sła-| cji W z łącznikami cofniętymi| rezerwowego Króla. 
bych pi op Kapitalna pod| wyraźnie do tyłu. Kotlarczyka- Il-go i Mysiaka 
względem ję owa oai, do|. Ponieważ nasza pomoc zorjen | ocenić można na ledwie średnio, 
skonała w ję icznianik dyspo- | towała się: szybko, że biegowo a Pająka, Bułanowa i Artura 
nująca biyssaw bkości Startem, ustępuje znacznie . napastnikom | na bodaj niezadawałająco. 
iiepgzeeiętna aan zc. ai jugosłowiańskim, więc : prawie | W tych warunkach o zwycię- 
wością, była onal płać. sekunyj |z miejsca poszła na grę niemal | stwie zadecydowało raczej szczę 
groźnym . do ‘osta en how | wyłącznie defenzywną. Skutek! scie. miż. umiejętność. Bo badź. 
meczu.. Jedynym, ale 2 9-1 tego był taki, że środek napadu | my szczerzy — z pośród czte- 
j |SOoŚci i obaj skrzydłowi  mieli| rech goli, strzelonych przez Po- 
prawie stale na karku aż pięciu | jąków za bramkę  pełnowarto- 
możsj polskich, z którymi mi- |$cjową uważać należy jedynie 
radzić soua szybkości już. po-| pierwszą strzeloną przez Na- 
“C sobie nie potrafili. 
Drużyn 


a | ma a z 


we 
Macja, ani też ża-| trzy bramki strzelone przez Ju- 
indywidualnie nie 
a Szczyty swej for- 


den gracz 
wzniósł się n 
my, a rzadko który 


gosłowian były zawsze konsek- | 
wencją „współpracy“ wysiłków | 


uzyskał na- 

4. Do tych o- 

skłonni zali- 
kd 


wet formę przeciętną 
statnich jesteśmy 


ad ppe, „ 


: FINALISTKI GRY POJEDYNCZEJ PAŃ 
Do skończonem spotkaniu. wyzranem przez Polkę 6:1, 6:4. 


strony atakującej z błędami dru- 
żyny broniącej się. Krótko mó- 
wiąc, gdyby 'defenzywy obu 


HELLEN JACOBS I HELLEN WILLS 


w- chwilę: po skończealu uh r ASC= niespodziewanie przez 
ac obs. 


| POLSKA —- JUGOSŁAWIA 4:3 Nieszczęśliwy pojedynek: Albańskiego z Marijanovicem, którego wyni 
kiem była pierwsza bramką strze-iona przez Jugosłowian 


stron nie popełniały:, rażących |nejssportowo. Żałujemy tembar- 
błędów, .rezułtat brzmiałby/oraw | dziej, gdyż uważamy. że te 8 ty- 
dopodobnie 1:0 dla. Polski. siĘcy widzów,  ogladającvch 
Reasumując, mecz nie stał na, mecz niedzielny. przyszłoby. z 
wysokim poziomie sportowym, |Chęcią na każdy naprawdę do- 
ale był widowiskiem żywem, a|bry mecz piłkarski. 
w drugiej. połowie miejscam. eni 
wet bardzo interesującem. Przy- 
czyniła:się do tego w dużej mie- | 
rze publiczność, która brała w: 
| meczu udział niezwykle wprost! 
żywy i entuzjazmowała -się ak-| 
cjami boiskowemi jak rzadko. 
| Ponieważ notabene Jugosło-] 
| Wianie posiadali na trybunach | 
| również swoich sympatyków, | 
nielicznych, ale za to bardzo gło 
, śnych, atmosfera zawodów po- 
siadała dostateczną do napięcia 
nerwów ilość materjału” wybu- 
| zhowego.. 


Jotge. 


| Moment ten'podkreślamy z ca! 
| łą radością, gdyż właśnie tak 
wyobrażamy -sobie kulturalną, 
odpowiednio entuzjastyczną i 
| uświadomioną sportowo publicz- 
| ność. 
Entuzjazm jej po każdej bram- 
| ce, zdobytej przez Polaków da 


HECHT 
dzięki Zwycięstwom nad -Hughes 
sem i Tłoczyńskim był rewelacją 
turneju warszawskiego. 


| szczery, wybuchowy i niekła- 
many. Załujemy więc tylko. że 
nasza reprezentacja: nie pokaza- | 
ła gry naprawdę pięknej i cen- 


f PO 10-ciu DNIACH IAZDY 
dokoła Polski, pierws; na Dynasy wpadli Olecki'ł Lipiński, zwycięzcą 
w -ogólnęj klasylikacji, 


" 


"trwcznej. założonej z okazii 


dee kok Lipiński przed Oleckim 


| Finat najwiekszej rewii kolarzy polskich 


Zdenka Koubkowa 


da rewanż Walas ewitzównie 
w Poznaniu 


POZNAŃ. 10.9. Tel. wł. W przy- 
szła niedzielę odbeda się w Pozua- 
niu zawody lekkoatletyczne pań. w 
których startować bedzie pogrom- 
czyni Walasiewiczówny na Massa- 
rvkowych grach Zdenka Koubko- 
va. Walasiew czówna i Wajsów aa. 
Koubkova i Walasiewiczówna mā- 
ja startować w biegach na 60, 100 
i 800 m. Wstvch konkurenciach jak 
i'w rzucie dyskiem zgłoszona zo- 
stata próba bicia rekordów świato- 
wych. Powyższe zawody obramo- 
wane zostana miedzydzielnicowe- 
m zawodami lekkoatleivcznemi So- 
Kkoia Pomorze i Poznań. Równo- 
cześnie powtórzony zostanie unie- 
ważnionv na wiosne 13 bieg na- 
przełaj Kuriera Poznańskiego. 

POZNAŃ. 10.9. Tel. wł. — Po raz 
mierwszv w Polsce odbeda sic w 
Środe wieczorem na stadionie miel- 
skim w Poznanie zawody piłki 
aożnej. Korzystając z instalacji elek 
wiel- 
kich popisów sportowych, które 
odbęda się we wtorek wieczorem 
w obecności P. Prezydenta Rzeczy 
posnolitci oraz około 1000 słowiań. 
skich przyrodników. bawacych w 
grodzie Przemysława. na kongre- 
sie. Warta rozegra mecz piłkarski 
z poznańssą Legia. 


ramy z Czechami | 


Mecz piłkarski z Czechosłowacją na- 

biera wreszce reałnych kształtów. Po 
dliugotrwałem włczęwmu Czechów nad- 
szęńtł st Cs. Assocjaci! Footbukowej, 
która przez osobę swego prezesa Ur. 
Pełlikana donosi, że zgadzą się wa wa- 
tutki PZPN w sprawie rozegrania dwu 
spotkań ekinmnacyjnych przed misbnzo- 
stwämi Świata we Włoszech. Ne zga- 
<dzuią się tytko Czesi na trzecie spot- 
kanie decydujące w razie równości 
pusktów a trwają przy tem aby de- 
cydował stosunek bramek. 
Warunki fmansowe byly ua;mmej- 
szym kłopoten, bow.em odbywają się 
imocze na prawach rewamżu. Troszkę 
gorzej jest z terminem. Czesi propo- 
mija temin w listopadzie, oo jednak 
ze wzgledu na niepewną pogodę 
tym okresie czasu. jest niemożliwe do 
przyjęsia, PZPN upiera sę przy roze- 
sramu ineczu w październiku, co zda- 
je się w najbliższych dniach zaakcep- 
tuje i Cs. Asszcjocja Footbalowa. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


nosi w wianie trzeci wyścig okrę- 
żmy. Dalszym rezultatem Begu 
„est odkryce pierwszorzędnych ta 
'entów zawodniczych wśród mło- 
dzieży kolarskej. Kedy słynne 
„grube Berty“ zamilkiy, na plan 
pierwszy wystąpiła baterja lekk ch 
poiówek i rozstrzygnęła walkę na 
swoją korzyść 

O tych młodych i o starszych 
pisać będziemy w następnym mu- 


Wygrał Lipiński, Wpadł na Dy- 
nasy o 20 metrów za Oleckim po- 
konany — lecz uśmiechnięty, zwy- 
cężony — lecz tr umiator! Kwad- 
rans zdobyty w Ostrołęce wystar- 
czył na obdzielenie wszystkich po- 
lzostałych etapów. 

L'p'ński przegrywa: Systematy- 
lcznie finsze. m mo to — od Ostro- 
| łęki n'e oddał u a owe ro 
żety przewodnika. Umiejętne go- BADA 4 
Do zasobem  nadrob'one-|METze. “l storjozoi zniką w obec- 
go czasu, wydatkował go oszczęd- "E chwi, by zrobić mieisce kro- 
ne. iechał rozważnie i pierwsze |""ATZOW:. 
misjsce zajął absolutne zasłużen e. | r ' * ' 

Ostatu’, dziewiąty etap Lub/n-— 


Oprócz wego zamedowało się jyy 
8 JA 3al > ROZA Warszawa (160 kim.) przełamał 
Wszyscy oni przebyli o własnych |(TalvC< w ów wszystkich do- 
anca e oda tychczasowych wyścigów okręż- 
Póltocadawscajnik ols nA: nych. Tradycja ta wymagała, by 
wyl on Be E a Wino zmęczc:: zawodnicy iecha.* ławą, 
p WTN Bo eiiD O a miejsca- podzielli sobie dopiero 
RE ORLA Ostala był W czasie p'orunuiącej końcówki. 

Spl : sa Tym razem było inaczej, Kola- 


szybkości i siły — to Lida, były f- ieoczekdanicko i 
nezyine ra rrywki finiszowe — to rze oćpoczęli sobie na poprzedn ch 


«i s F p | i < 
Brześć i Lubėn. Rezuitat sporto- A pa po a g Eni 
; knąć da sę w dwu cyt-| i me" 
wy zamknąć \ rwali ostre tempo: Motorem wy- 
rach: szybkość przecętna całego |<cjgu był Olecki. który w erzył je- 
begu 26,5 k'm. rekordowa Chy- |szczę w możliwość odrobiena 
żość na piątym etape 37,5 kim. na handicapu. PR 4 


zodzinę. 


~ a N A i i z » 
EOT E E a a przestrzeni 30 kilometrów O 


lecki uc'ekał Lipińskienu, lecz ne 
ludało mu się oddałić od lidera na- 
wet na sto metrów. Dwukrotn:'e 
zdawało się, że O'ecki zgubi Li- 
piiskego na zawiiasach ścieżek, 


Środa, 13 września 1933 roktt 


do ostateczności. Bo tak: n'etylko 
L piński nie chce zaskoczyć z kúl- 
ka, ate równeż odmawia dama 
zmiany. 

A tu — może dojść Was'lewski. 
pociągnie ostro, obu urwie i etap 
Vera gh: | 

Ataki na Lip'úskiego ustały. Ba- 
inanem zagryziono prowizoryczne 
zaw eszenie broni. Potem rozpo- 
częłv się pertraktacje. Rozsądni 
chłopcy doszli do 
Połączył ich wspólny interes, œ- 
dnoczesna obawa przed Wasiłew- 
skim. 

„Ustalono: będą sę zmieniać. U- 
ciękną wspónie. F nisz w Warsza- 
wie wygra Oieoki, bo Lipiński ` 
tak będzie mał święto z okazjii 
wygrana B egu. 

Od tej chwzi — na 


czele mie 


dzeje sę iuż nic ciekawego. Bok |(Orkan) 


w bok przejeżdża ą cały dystans | 
iuvca Warszawy. Tempo ne prze 
kracza 28-miu k'ometrów. Jeszcze 
na tor dynarocwski wpadaą ra- 
zem. Na betone Olecki rzuca wtył 
Lp ńskiego i wygrywa etap z prze | 
waga 20 mtr. 

Wielotysięczne tłumy na. trasie | 
i na mecie przyjęły zwycęzców 
joklaskam ć i 

A d'aczego Was'lęwski n'e do- 
|gon't tej pary? Przecież tempo nie 
było przerażające! 

Dzelny kotarz Świtu mał de- 
fekt korby pedatowej. Stanął, na- 


porozuniien a. | 


|M kołajczyk (Prąd) 6:19:23 sek., 8) 
|Special (Tramwaiarz) 6:19:56 sek, 
19) Czwarnóg (ZRSS) 6:19:56 sek.. 


Nr. 73 


24 asów SZOSY 


kończy Ill-ci bieg 
Dookoła Pelski 


1) Lipiński (Skoda) 64:58:06, 


wadzić od walki. Ale żaden z dzie-| 2) Olecki (Legia) 65:13:47, 


Sątki n.e chce dać Wasiiewsk emu 3) Wasilewski (Świt) 65:13:59, 

zmiany, wszyscy pchaą się na| 4) Konopczyński (Świt) 

kółko. -A 66:53:49.3 
Wasilewski kme i jedzie sam 5) Zielińsk: (Orkan) 67:29,36.2, 

Nadjeżdża motocykl, 6) Moczulski (WTC) 67:33:17, 


— 21 mnut różnicy! 
Wasilewskiemu bezradne opa- 
dają ręce. Przestaje dochodzić, re- 


7) Speciat (Framwaiarz) 
zygnuje zə zwycięsiwa. Idzie T 


07:55:18.9, 
8) Zagórski (Jur) 68:03:46.3. 
9) Duda (Garbarnia) 69:0540, 
10) Chwedoruk (Siedlce) 
09:14:18.2, 
It) Kosior (Jur) 69:27:20.9, 
12) K.-Piotrowski (WTC) 
69:38:25, 
Kapiak (Prąd) 69:23:29. 
Zawadzki (Skra) 70:40:15.4, 
Pietraszewski (Resursa) 
70:41:20. 
Czwarnóg (ZRSS5) 70:47:21.8 
Bański (Brad) 7248:05,7. 
Nadulski Glum) 72:13:22 


irzece m ejsce. 

A edwak L piiskego i Oleckie 
go można było dogonić. Należato 
tyśko więcej wierzyć wz własne 
sły, a ne ufać  motocykliston 
Wiadomo: nebezp'eczny naród! 

Wynki dziewiątego elapu: 1) 
Oiecki (Legia) 5:55:00 sek. 2- Li- 
p ński (Skoda) 5:55:03 sek., 3) Mo- 
czulski (WTC) 6:15:18 sek.. 4) Wa- 
siiewski 6:15:21 sek. 5) Zelińsk 


13) 
14) 
15) 


16) 
17) 
18) 
19) 


6:15:22 sek.. 6) Korwn 
Piotrowski (WTC) 6:19:52 sek., 7) 
20). Mikołajczyk (Prad? 
1355421823 
21) Zadworny (Elektryczność) 
73:40:00.2, 
22) Kuszewski (Strzelec Lubin) 
74:25:02,7, 
23) Zacharko (Polonia Przemyśl) 
74:36:04,2, 
24) Ciesiński (WTC) 74:40:02.8. 


Nasz notatnik 


10) Chwedoruk 
sek. 

„lgo” potłukł się dotkliw'e w Ry 
kach (60 km. od Lubina) i wyści- 
gu 


(S'edicz) 6:19:56 


n'e skończył. 
erd, 


w, 


| cwAYOFIAD PZPN Eytcjańie zagysj © wyprowadzi go do rowu lub na praw l pogonł. Potem guma. Zna- 

| tanie POZPN. |szychte szabru, a'e szczęście sprzy jwu dwie m nuty gorączkowsgo po 
Drugi protest w sprawie meczu Le-j ato faworytowi. wyścigu i z cięż- |stoju. Wasilewski jest iuż ostatni. 

gia —- Turyści, dotyczący ubramia sę-| kiego boju wyszedł on obronna rę-lZa nm tylko sanitarka... 

dziego Foerstera, ne był jeszcze roz-|ka. Otbrzym'm wysłkiem dochodzi 

patrywany, gdyż sędzia nic nadesłał| Te trzydzieści k'ometrów zmę- |druga grupę. Grupuie koło siebie 

dodatkowcgo wwiaśnienia. czyły i zdenerwowały Oleck'ego dziesięciu kolarzy. chce ich popro- 


Węsierski Zw. Lekkoatletyczny na- 
desłał w sobotę do PZLA skład swej 
drużyny na mecz z Polską 17 b.m. w 
Król. Hucie: 1%) m — Forgacs, Pajzs, 
4% m — Szalai, Barsi, 800 m — Sar- 
vary, kgnacz. 1500 m — Szabo, Sarva- 
ry. 5 kim — Kelen. Simen. 110 m plot- 


Ostatnie depesze ze świata 


BUDAPESZT, 10.9. Zakończone zostą | czwórki ze sternk'em Berlwier R, C.iRichilim i Dinkelkamnem. Za motorami 
ły w Budapeszcie międzynarodowe mi; ósurki R, C. Lekko (Włochy). 2) Adda triumfował Sawalł przed Gioryettim i 
strzostwa tenisowe Węgier, które da- | Lodi. | Krewerem. 


i » 


„ BERLIN, 10.9, Yel. wą. F.nały turnie, 
ju w Baden przy.icəły 
Cramm — Haensch 4:6, 6:3. 6:4 Schon; 140 klm. wygrał Le Calvez w 4:01:06 
burgk — Hannner 2:6, 6:1. 6:2. (Średnia szybkość 34.860  kim.'godz.) 

TURYN, 10.9. Tel, wł. Ostatni dz cs: przed Louviot 4:02.05. 3) Vallentyn (Ho 
Igrzysk akadem ckich przyniósł nastę- | landja) 4:04:06, 4) Mithouard 5:04:12, 
|pujące wyniki: 80 intr pań: 1) Valla j5) Speicher, 6) Le Gofi. 7) Montero, $) 
(Włochy) 2.2, 400 mtr płotki Nagy (We! Lapebie, 9) Olmo. 


lly w meczach finałowych wyniki na- PARYŻ. 10.9. — Tel. wł. — Wielką 
| stępujące. 

Gra pojedyńcza panów: Menzel — 
Gabrowits 6:2, 6:0, 6:1. Pań: Krahwin 
| kel — Cilly Aussem 6:2, 6:3, podwójna 
| panów: Menzel — Rohrer contra Kehr 
| hing — Gabrowits 6:3, 9:7, 3:6, 7:5, Gra 


podwójna pań: Krahv. nke| — Aussem 


wyn/ni: | Nagrodę Narodów — wyścig szosowy | 


sie, odparła zarzuty jakouy miała samą 
, Sprzedawać swą książkę i reklamować 
się w gazetach też w ten sposób, że| 
| byla to reklama wydawcy bez porozu- 
miena się z nią. Í 
, Ameryka pośpiesznie uwierzyła tym 
tłomaczenicm, gdyż dyskwalfikacja o-| 
bu tems.stów znaczyłaby stratę przy- | 
| najnmiej 30.000 dolarów na inistrzest- 
f wach Stanów Zjednoczonych. 
Mecz bokserski Schmeling — Shar- 


i 
Pertraktacje o mecz reprezentacji | 


contra Eisenmenger — Supary 6:1, 6:1.| gry) 54,7, 2) Brown (anglia) 54,8, 3)| W zawodach sprinterskich triumfo- ; key ma się odbyć w połowie paździer- 


ki — Javor. Kovacs. 400 m pioski — 
Kovacs. Nagy. 4x200 m — Forygacs, 
Paizc. Nagy, Szalai. wdal — Balogh. 


Koltai. wwvż— Bodosv, Kesmarki, ku 
la — Daranyt. Csanyt. dysk — Pono- 
gam. Reimtcz, oszczep— Varszezyi, Ta 
kacs. 

Wraz z drużyna przybywają 
Tatar i p. Somiay. 

Na kanale Kłodnickim. na Śląsku O- 
polskim odbyły sie w niedziele regaty 
kajakowe. w których startowali także 
kano ści katowiccy. 

Piękny sukces adniosia mistrzowska 
para Polski. Schenk-Tinschert, która 
zwyciężyła zdecydowanie w swojei ka 
tegorii. W biegu iedynek zajęli kaja- 
towiczanie Weiderman i Martens dri- 
gie względnie trzecie imieisce. 

Do Meranu pojedzie poza Tłoczyń- 
skim, Hebdą i lędrzejowską na zapro- 
szenie organizatorów także jeden z iu 
niorów. Ponieważ Spychała jest na 
posadzie i nie może bez szkody dla 
swej przyszłości, uzyskać z niej zwol 


prof. 


Łodzi w Wiedniu zostały już za po- 


średniciwem Morawskiej upy Bok- 
serskiej nawiązane.  Gościna łodzian 
w Wieduiu przewidziana jest jako 


trzecie spotkanie po Brnie i Pradze. 


" Mecz w Zlinie ostatecznie odpada, 


Protesty w meczach o wejście do Li- 
gi były załatwione przez WG. i D. EZ 
PN w zeszły piątek. Protest, dotyczący 


RZYM, 10.9. Tel. wł. Wielkie regaty | Mori (Włochy) 56, 800 mtr: 1) Dessec 
na jeziorze Como przyniosły wyniki | ker (Niemcy) 1:54,6, 2) Danz (Niemcy) 
następujące. Jedyuki t) Buhtz; Czwór-| 1:55, 3) Cerati (Włochy) 1:55,8, 4) Sse 


' ki bez sternika Pannonia (Budapeszt), | derman. (Finlandja); 4 x 100 mtr pań: 
- GRĘ 1) Włochy 51.5. 2) RneM 51,98) E. 


i twa 546, 200 mtr: Engel (Czechy 
|Ilgrzyska 


22.1. 2) Pilus 22,2, 3) Ferrario 22,3, 
4 x 400 mtr Nemcy 3:17,6, 2) Francja 
3:19, 3) Czechosłowacja 3:28,4. Oszczep 


Sal Ran przed eneke na Michar | pka w Nowym Yorku. Mecz tem nie 

em. Fa ansenem i Scherensem. Ża! w : «lbycie se mec nE 

motorami zwyciężył Paillard przedi wole ERA ŻE Kal fo 

Brossy i Ravnaudem bizi 1 rone A 
KOPENHAGA a Lo ul. l E tax sam: jak meczu rewanżowego 

Kobiecy tyruiei hokejowy przyniósł! "ETU oo ra kiwa aa A atu 

wyniki Niemcy — Szkocia 5:5, USA— - 

Irlandja 3:1, Anglja — Dauja 5:2. PPR . 

$ i nt ri f 

| Na mistrzostwach akademickich w. Kim jest 


nienia, pojedzie do Meranu zamist 
niego prawdopodobnie Bratek. 

| Szczegółowe badanie lekarskie pie- 
jśclarzy odbędzie sie niebawem. Zgo- 


zy do roku szczegółowemu badan u 
lekarskiemu i to każdorazowo przed 
rozpoczęciem rozgrywek o mistrzo- 


nepirawscgo udziału w barwach Legii 3 EAS Hi ; p BRZ: , |. ; : 
poznańskiej gracza Zugcheuera odrzu- | robotnicze LARES A RA % A Wagą ët h 0 ZI Vida ai Antoni a 4 Preu r AREE i 
rA e A oy aiar Biol w Pradze ka Lindberg (Szwecja) 390 2) Poma-| ja) 45,40, 3) Sievert 43,54, sztaieta 0-, |pod grożba Skreślenig z listy zawodu: 
ia a eko n klubie, al jevich - (Argentyna) 380, 3) Galiet:o| mMpiiska Włochy, faktyczny beg Bec Hadryś ** PZB. 
byl uprawnony wlasne do gey w Le-|__ lil-cie Robotnicze Igrzyska Olmpij| (Wlochy) 3%, 4) Markle (Czechesło- | Calieko na 800 mtr. 3:28.2. 2) Niemcy | ooo — JE == 
Ki. co zresztą rozstrzygnął już w niarj skie odbędą sie na stadjonie strahow- | wacja) 380, 5) Zsufika (Węgry) 370, W, WE 3) Wegry, 3 kim, Cerati 8:430 aiga Hadryś jest Heencjowanym 3 
A | skim, który obecnie już się przebudo-| ogónej punktaci:  zwycieżyli Niemcy; 2) Me Cluskey 8:44,2, 3) Hron (Czechy) ksze francuskim i członkiem słym- mwar w, z K A 
— | wue, aby mógł pomieścić 15.000 wi-| 126 pkt., 2) Włochy, 3) Węgry, 4) Cze-! 9:02,8, oszczep pań Cox 29,16, 110 mtr |negq Vejociub Levallois (Paryż), któ- uk  <dem raru 
dzów | chosłowacja, W konkurencji pań: 1) Piotki Morris 14,4, 2) Wegueer 149.| zy grupuj itepszych galiskich 24%) „ i 
: O: i NE Las ; ! je uaj'cpszy gal skich YDAKÓW, 109 F i 
Wtochy, 2) Anglia, 3) Wegry, 4) Ło. 490 nir. Fuqua 47,8, 2) Voigt 48.3. 3) wodutków szosowych i torowych (m. ARARO W ZKÓD? =: "Tek ył ZW 


Kącik Kołarzy 


Szamota startował w Vichy i został! 


pokonany w przedbiegu przez Richte=| 


ru. pobł jednak Falk Hansena, 


F nał | 
wygrał R chter przed Scherensem 


Sa, Malatesty, Chapelaina, Chadella 
Intcegaray'a. 
tuje w Bordeaux, a 19 — w Dama- 
zan. 

Więcek nadesłał do organizatorów | 
lll Biegu Dookoła Polski list z za-' 


wiadomieniem o zwichnieciu nogi. Tym 


"kami na opłacenie 20 zł 


"rower na plecy i pokłusował 


czasem 30 klm. pod Tcruniem spotka 
Fśmy zwycięzcę L Begu Dookoła Pol 
ski żywego i zdrowego na własnym 
„Exceisiorze*, Więcek oświadczył, 
że cieni na dolegliwości żołądkowe 


szająca konkluzja: Więcek jest zdrów 
jak ryba, ale — bez treningu. 

Hadryś em grant francuski, przybyły 
specjalne na Bieg Dookoła Polski 
przywiózł ze sobą 7-iniokilową toro- 


1700 kim. Tour de Poiowte. 

Ponieważ na naszych drogach niema 
mowy o jeździe na podobne delikat- 
nem cacku. Hadryś był w rozpaczy... 
Z klopotu wybawił go Michalak, odda 
jac do dyspozycji „Francuza własny 
rower. Po zakazie lekarza — nowa, 
świeżo zmontowana maszyna Micha- 
laka stała sę już niepotrzebna. 

Hadryś jęczałii stękał na wybojach 
naszych $zos, zostawał ciągle w tyle 
i przegrał pierwszy etap z różnicą 4% 
mnut. 
finiszu. Na gładkej kostce wygrał ła 
two końcówkę. biac 6-ciu współza» 
wodników. 

Start szosowców Legli został zde- 
cydowany w ostatnm dniu zgioszeń. 
Potężny klub nie rozp'rządzał środ- 


Chwedoruk (Siedłce) rozbił się w 
Płońsku i złamał koj. Dowiedz'aw- 
szy sę od meszkańców, że w pbi- 
żu mieści $ię punkt odżywczy złapał 
pieszo 
przez miasto, Dzielny s'ed'czańnn 
przybył na czas i zastał wóz repera- 
cyjaty na miejscu. 

Pogłoski o starcie Kłosowicza oka- 
aały sę fałszywe. Kłosowcz osta- 
tecznie wycofał się już z zawodnicze 
zo ko!arstwa. Po fatalnie przegraneni 
mistrzostwie Polski doszedł do prze- 
konania, że fest już — za Stary. 

WTC wyekwipowało swa drużynę 
doskonale, ubierając ją od skarpetek 
do czapek w nowiutkie odcienie. 


| tastykę, gry sportowe, atletykę, lek-| 
Szamota w najbliższych dniach star | ką atletykę i sporty zimowe. 

tuje w Dax, w towarzystwie Fc 

i 
18 września Polak star-! które rozeyra:e zostaną już w stycz-| 


í PA czych teatrów 
"i skarżył się na niespodzewany ter! 75h teatrów 


min wyścigu. Z tego wynika poce-i 


| ją 


wa maszynę i na niej zamierzał 3 


Klasę swa pokazal dopiero na! 


wpisowego. | 


Oi'mpiadę Roboiuiczą organizuje z 
ramienia Międzynarodówki — Delmic- 
ka  Telocyjcna Jednota (Robotnicza 
Jedciość Robotnicza). 

Program Olimpiady obeimuje: gim- 


twa. Í Metzner 48,5, 100 mtr Pilug 10,7, 2) Vir 
NOWY JORK. 10.9. — Tel. wł. tanen 10,8, 3) Skok wdal Kuntsi (Eston 
Helen Wills Moody naskutek decyzjii ia) 720, 2) Tolamo (Finlandja) 703, 3) 
lekarza nie będzie mogła grać w teni:| Sievert 093, w meczu piłki wodnej We 
się przez cały przyszły rok. į ery pobły Włochy 13:0, a Niemcy —- 
SZTOKHOLM. 10.9. — Tel. wł. —| Anglię 7:1. 
i I Na zawodach w Sala Anderson rzucił! Vines l jacobs zostaji oczyszczeni z 
Uwerturą dè Igrzysk Robotniczych i 
będą zawody sportów  zimowych,! kord szwedzki. 
t | PRAGA, 10.9, — Tel. wł. — Wyniki! ns, że otrzymał 20.000 dolarów za pro- 
niu względne lutym przyszłego roku.; meczów piłkarskich Bohemians — Kla- | wadzenie pewne; firmy tenisowej, wy- 
W ramach Igrzysk Robotnczych| dno 3:1. Nachad — Cechie Karlin 3:1.| kazał, że byt to tylko trick reklamowy 
przewidziane są równ eż igrzyska sza; ZURYCH, 10.9. — Tel. wł. — Wielką! tei firmy. 
chòwe o mistrzostwo Związku Robot nagrodę Zurychu wygrał Richter przedl Jacobs, która napisała książkę a ten; 
u.czych Jedności Gimnastycznych. O-; À 
łimpjada urozmaicona będzię pop sami 
robotniczych chórów krajowych i za-; 
granicznych, a przy tej sposobności! 
odbędzie się również zjazd  robotni-| 
amatorsk:ch. 


Austria zdobywa puhar Europy 


Mecz finałowy o puhar Środko- 
wo - europsiski Ambrosiana — 
Austria rozegrany w W edniu wo- 
bec 50.000 widzów. zakończył się 
zwycięstwem Austriaków. w: sto- 
sunku 3:1. Wobec porażki Austrii 


polu. a Włosi zaczeli grać brutal- 
nie tak. że sędza usunął z boiska 
w 25 i 27 min. Seratoniego i Alle- 
mandiego. W chwilę potem Sinde- 
lar strzelił druga bramkę. Wiedeń- 
czycy przeważali teraz wyrażnie. 


Szczególnie interesująco zapow ada 
się na Igrzyskach Robotniczych za | 
wody gimnastyczne, gdzie w jednym 
pop sie weżźme udział 12.000 zawodni 


s U M U n CH U «| H . . . . .. - 
FAMA a EA w, Mediolanie w stosumku 12,|ale ataki ich rozbijały sę na ma- 
Wycli Poza programem lgrzysk w| wiedeńczycy zdobyli puhar lep- |sywnych  obrońcach włoskich. 


Wypad Włochów przyniósł im w 
40 min. bramke ze strzału Meaz- 
zy. W ostatniei minucie Sindelar 
z podania Speftla uzyskał punkt. 
który zadecwdował o zwyciestwie. 


szvm stosunkiem bramek. 
Prowadzenie dla Austrii zdobył 
Sindelar w ostatniej  minuce 
pierwszej połowy.  ezzekwując 
pewnie rzut karny. Po przerwie 
Austriacy mieli lekka przewage w 


P eśr arze Warty zwyc eża a w Łodz: 


| ŁÓDŹ. 10.9. — Tel. wł. — Na inau-|dy wałka była prowadzona zażarcie. 
|gurację sezonu pieściarskiego w Łodzi| W ostatnim starciu Kajnar decyduje 
sprowadził Union Turing drużynę poz- | walkę na swoja korzyść. 
nańskiej Warty. która ziechala do Ło- W wadze lekkiej Sipiński WYETJVA 
dzi z kilkoma rezerwowymi. Poznania- | z Frankiem z powodu lepszei kondycji 
cy nie wykazali specialne klasy wy- | fizycznej i umiejętnego rozłożenia Sił. 
ców sow eckich do odznaki tej się przy | starczyło jednak to na zdecydowane | Sipiński jeszcze nie w formie. Drugą 
£otowuje. (a) ZY Podobał sie a R walkę w tej sanief kj w śą 
Robotnicza reprez łka t chrzak, zawodnik o nieprawdopodob- | niakowski i Klimczak. ZWYCIĆ” siu- 
szpanii T nich kaka nym .gazie' i żywiołowy Wolniakow- żenie Woiniakowski. Klimczak bez tre- 
do Rosji sowieckiej. gdzie rozegra|Ski. Dobrą oninie potwierdził Piłat. | ningu. Debiutniące cz 
trzy mecze płkarskie w Leningradz e,j Słabo natomiast wypadł Sipiński. a Kar | pokazał się z jaknaj R strony, 
| Charkowie i Moskwie. (a) piński beznadzieinie. Przez trzy rundy okładuł On Siabiut- 


i jego. którv n : 
p Z Łodzian najlepiej spisał się Kłodas, kiego Raz RÓJ AGN y 
reszta bez wyraz“. szyst! Rolko A 
RZYM. 10.9. Tel. wł. Wielka nagro-| W wadze koguciej spotkanie Rozal- EE PTO pu walka Glesman 
da Monzy przwsosła aż trzy wypadki. |ski — Bicer Il zakończyło sie ZWY-| zwycięstwem Kłodasa przez k. o. wsku 
z tych dwa Śmiertelne. Zginęli dwaj |ciestweni gościa przez k. o. Pierwsze | tek: opieszałości  łodzianina. SW 
znakomici kierowcy Gampari : Borza- |dwa starcia nie zwiastowałv tego To-| Giesman wytrwał do gongu. 
chini, a Czaykowski cudem zdołał się | dzaju zakończenia gdyż mimo niewąt-| Ww ostatniej parze walczyli Płat i 
uratować z płoaącego samochodu, Po|pliwei wyższości technicznet Rogalskie | pawl. Piłat od początku CZE 
trzech przedb'egach wygranych przez | £0, łodzianin nie pozostawał mu dłuż- 
Czaykowskiego, Balleste*ro : 


s i dujący cios co mu się udaje w dru- 
Lehoux | ny. O zwycięstwie zadecydował CZY-| giem starciu. Po dwukrotnem nokdau- 


imprezie tej weźmie również udział; 
młodzież szkolna oraz robotnicze orga j 
nizacje skautowe. 

W Olimpiadzie Robotniczej. Która 
odbędzie się w Pradze jest zapewio 
ny udzał 15 państw. budżet jej, obli- 
czono na 3 miliony koron czesk h. 

Związek Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych w Polsce, ze wzg!ę- 
du na wielkie znaczenie propagando- 
we tych Igrzysk postanowił obesłać; 
gry sportowc. lekkoatletykę i najmoc 
nejszy punkt PaAski — gimnastykę. 

740.000 osób otrzymało w roku bie- 
żącym państwową sowiecką odznakę 
sportową. a cztery miliony sportow- 


fnaf wygral Leh'ux 21:17 (średnia j Stv cios sierpowy. mie Pawla sekundanci poddaja lodzia- 
szybkość 177.580 kit zodz 2 Api W wadze piórkowei spotkali się a nna | $ 4 
(Alfa Romeo, 3) Ballestrero 22:25. nar i Bicer I, przez wszystkie trzy run Sędziował w ringu dobrze p. Sierota. 


un. mistrzowski zespół w jężdz:€ ril 
powei na 4 klm.). ; 
Hadryś od dwu iat santot wśród 
aniatorów francuskich, nie jest jednak | 
przyzwyczajony do tak Ulugich dy- | 
i stansów, jakie jeżdżą Polacy. W Pary- | 
|żu nie urządza sę wyścigów amator- 


wyczerpanie, które w trzeoim i czwar 
tym etapie doprowadz.ło Hadrysią do 
zajęcia micis W Sanitance i wycofa: t 
nia sę z Biegi Dookoła Polski, 

Jeśti chodzi O specjalność zawodową 
to Hadryś iest kolegą Więcka Zalmu 
le sie, rzeźnictwem. 

— Ale już od dłuższego czasu 
pravite W swoim fachu. 

— Bezrobocie? 


n'e 


fach — to kolarstwo. U nas biegi szo- 
Sewe są wyposazone w premje p'e- 
mężne, Wygra SIĘ i peć tysięcy 
irunków złapać nawet można. 

aN U amatorów ? 

— Amatorów. Zresztą już na wios- 
nç zostanę zawogowcem. Nie będę się 
marnować I W mięsie babrać, 

— A mał Dan już jakieś sukcesy. 

— Malem i szóste. i niate : trzecie 
miejsce. Dobrze jeżdżę! Na mistrzo- 
stwach Świata w Paryżu zrobitem do- 
bry Wyścig, malem trzy defekty na 
końcowycji kilometrach ` zawsze do- 
chodziłem czoła. a za czwartymi ra- 
zem leden Belg wysypal mnie na wi- 


ee Nie mogłem już dojechać da me- 


EE S å Oo 


dy 


| — Walem. Raz wygralem wyścig w] 


aryżu, 
— A teroz ce pan bedzie robil. 


— Chce startować w mistrzostwie | 


i Polski na 50 kim. a potem wracam do 
Paryża, 
nie wem, ale boje sią. że mnie wez- 


| ma do wojska. Main już 21 lat. Trzeba | dziele zakończono 
będzie coś wymyśłć. bo. jak teraz Stwa | 
w Łodzi Majchrzak ' przerwę na rok trening. to karierę ko- Wyniki następulace: 


| larską mogą wziąć diabli! 


Dziesięć najlepszych wyników. osiuu- 
niętych dotychczas na 1 milę ang.i 
przez zawodników całego Świata. 


przedstawia się. lak następuie: 4:076 
Lovelock, Nowa Zelandja 1933: 4:08-7 


Bonthorn U. S. A 1933; 4:09.2 Ladou- ; 


4:09.8 Cunning- 


megue. Francja 1931; 
4:10 Venzke U. 


ham. U. S. A. 1933: 


S. A. 1932; 4:10,4 Nurmi. Finlandia 
| 1923: 4:11 Larwa. Finlandia 1928: 
pEr? Brosksmili U S. A. 1932; 


1:11 Doria Finlandia 1928; 4:12 Ray. 
U. S. A. 1925, 


— Nie! Roboty jest dosyć. Ale mó 


— A pierwsze miejsce miat pan kie- | wei: 


tulu dzisicjszymi zakończony został o- 
sólnoklasowy turniej piłkarski Marato- 
nu. W finale turnieiu Wisła spotkała 
się Z Koroną i po okresie normalnym 
sry bez wyniku uzyskaia po przedłu- 
zenia decydująca bramke ze strzału 
Habowskiego, wygrywaja: tem Samem 


| dyskiem 49.68 ustanawiajac nowy re-/ zarzutów zawodowstwa przez Związek | skich na przestrzęnach większych. niż turniej. Bardzo dobrze sedzirwał p. dr. 
| amerykański, V.nes, któremu zarzuco-| 150 kim. Stąd brak Wytrzymałości i] Lustcarten. 


Mecz o trzecie miejsce 
Podgórze — Unła zakończył się zwy» 
cięstwem Podgórza 1:0. Scdziował p. 
Gauda. 


Finał pocieszenia Levia — Garbar- 
nia dał wynik bezbrankoww 0: Na 
podstawie losowania zwyciestwo przy- 
znano Legji. Sędzia p. Setdner. 

Makabi — Podgórze 3:1. W sobotę 
Makabi rozegrała mecz piłkarski z dru 
żyną Podgórza, |Podzórze wystąpiło w 
mocno osłabionym składzie. Makabi 
grała również z rezerwa. Gra na nie- 
wysokim poziomie ze zmienna przewa 
Ka obu zespołów. 


KRAKÓW. 10.9. Tel. wł. Cracova — 
Czarni (Lwów) 22:8, Mecz koszyków= 
ki pań o mistrzostwo Polski zakończ» 
ny zdecydowanem zwycięstwem,krako 
w anek, mimo że graty bez najlepszej 
zawodniczk. Czersk ej. Lwow anki gra 
ja prymitywnie. Założyły one protest 
z powodu neprzepisowego mierzenia 
czasu. Punkty dla Cracuwii uzyskały 
Kamińska i P recka, Sędzią p. Sikorski, 


Lwów. 1u,9. — Tel. wł. — W nije- 

dzielę rozegrano we Lwowie następu- 

jące mecze o wojścjęąo ligi okręgo- 

Hasmonea lechia 2:14. Ukra'- 

na — Sokól Il 2:1. Kresovia — Reve- 
ra 1:ł. 

LWÓW. 109. — Tel. wł, — W me- 


czu półfimałowym o mistrzostwo Polski 
w koszykówce panów krakowska 


Kiek AD izy ja kraju —| LUB pokonała lwawski Dror 36:20. 


LUBLIN. 109 — Fel wł =W nije- 
teiusóoWE  jnistrzn- 

daly w finałach 

(ira »oiedyńcza 
panów: Wojciechowski (Warszawa) =- 
Moskal (Unia Lublin) 6:2. 6:3. 6.4. Gra 
podwójna banów:  Woiciechowski. 
Moskal pokonali pare Ścallier. Pałecki 
(AZS arszawa) 6:3, 6:2. 6:1. W grze 
mieszanej Krytówna, Pałecki (AZS 
Warszawa) pokonali parę luvelską Ko- 
sińska. Moskal 8:6, 6:4. 

LWÓW. 10.9. — Tel. wł. — W nie- 
dzielę rozegrany został miedzymiasto- 
wy mecz piłkarski Przemyśl! — Lwów, 
zakończony zwycięstwem Przemyśla 
5:3 (2:1). Bramki dla zwvciezców strze 
lili: Małodobryv (2) i Siuda (3). Dla 
Lwowa: Borowski, Samson i Scharb. 


stwa Lublina, które 


o a reaylaminem wszys g 
zawodnicy muszą Się poddać dwa Ta- 
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Jak pokonaliśmy po raz 4-ty lugosłowian 


4 bramek emocjonuje publiczność bardziej niż mierna gra obydwu drużyn 


Kiedy po minucie milczenia „dla ncz 
czen a Ś. p. dr. Cetnarowskiego. gwiz- | 
dek sędziego rozpoczał £rę na -nowo,! 
Jugosłowianie ruszył” do boju z nie- 
prawdopodobnym wprost impetem. To 
też niewiadomo Kiedy- zapisali oni na 
swem koncie dwa Kornery, na Szczę- 
ście niewykorzystaie. "| 

W ciągu tych kilku minut już moż- 
na było zauważyć. że nasza para obroń 
ców nie jest w formie. Ciągłe ścinanie 
pilek, kiksy, podania do przeciwników. 
wobec wielkiej szybkość Jugosłowian | 
nie wróżyły n:c dobrego. Po raz pier- j 
wszy w trybunach zamarło serce. kie- | 
dy Bułanow minął się z piłką, a pra- | 
wy łącznik doszedł do strzału. który i 
Jed (c Lybił. 

Po chwili P 
neż dwoma 
nymi wyŚśmie 


y rewanżują się rów | 
ami z rogu. strzelo-! 
cie przez Niechciała.; 
Po drugim gol wisi w powietrzu: piłka | 
mija gO skaczącego do niej niendo!- 
nie Cwicąa i potem wędruje wo no; 
wzdłuż całej bramki. Niestety niema | 
tam żadnego z Polaków i obrońca W)"; 
kopuje ją w pole. 

Atak Jugosłowian 
d jaka identycznym , 
ko Aranea Ry szczęście Surdouga | 

10W e nwuje. | 
TÓW POLSKA PROWADZI 1:0. | 

Naogół jednak w tym odcinku 
czu mamy więcej Z ATV. Ruch wy est 
Niechcioł, który chociaż Źle czuje się | 
na prawem skrzydle. absorbuje bardzo | 
jewa stronę delenzywy gości. 

Punkt decyduiący o zdobyciu prowa 
dzenia pada jednak w 10 min. po ak- 
cji lowej strony napadu. Na lewe skrzy 
dło zapędza się Pazurek. który z pod 
linji podaje ją lekko do Środka, Wło- 


kończy się ble- | 


me- | 


jak uprzed- gą meczu Polska 


CHWYT ALB 
— Jugosławia w 
Mysiak, naprzeciw A 


niesławmej bramki jest ostatecznie Vo- 


' ladinovic. 


KONTUZJA  NIECHCIOŁA 

Moment ten absorbuje widzów do te- 
go stopnia, że wiekszość ich nie 
zauważa nawet kontuzii Niechcioła. 
którego zastępuje Król. Potem dla od- 
miany: wraca Niechcioł. ale schodzi u- 
trącony  Włodarz. Kontuzia ta nie 
przynosi jej autorowi  Dimitrijevi- 
covi zaszczytu, zwłaszcza że dokona- 


ANSKIEGO > 
Warszawie, Na pierwszyin planie 
Ibańskiego  Bułanow. 


szybki i ruchliwy jak żywe srebro Tir- 
nancic idzie z piłką do przodu prze- 
jeżdża przez słabego Bułanowa. strze- 
la... Goli niemal pewny. ale Albański 
wspaniałym refleksem parnie piłkę w 
pole. Tym razem los jest wyjątkowo 
sprawiedliwy, gdyż nasza delenzywa 
nie potrafi i tej sytuacji- rozwiązać na 
swoją korzyść i w rezultacie Vojadino- 
vic lokuje pięknym strzałem piłkę w 
siatce. 


| 


| 


Król, Fontowicz, 


Po zmianie stron wyrównanie pada 
tak szybko. że nawet wielu widzów te 
go nie zauważa. Po rzucie z nionu pił- 
kę toczącą się do bramki jugosłowiań- 
skiej obrońca puszcza do bramkarza 
pod hoxą, ale nadbiega Nawrot obska- 


kuje beka i strzela tuż obok słupka. Na, 


trybunach nowy wybuch entuzjazmu. 


darz puszcza piłkę pod nogą do Na- 
wrota, a teñ po stopingu plasuje ją 
ostro w prawy róg. 

NIEUDANY DRIBLING ARTURA 

Na trybunach entuzjazm.  Rozped | 
ofenzywny Polaków wyraża się za | 
chwilę w przepiękuem R ie 
tura przez Nawrota. Łączn:k znaj uje 
się z piłka sam na sam z jednym ty - 
ko obrońca, chce go przedribłować, | 
ale potyka się o piłkę i pada. 

Gra zmienia ciągle. to też w 18 
mn. p akcji doskomale frajacego 
środkowego pomocnika,  Vojadinovic 
strzela niebezpiecznie. ale Albański ła- | 


AKCJĘ NASZYCH SKRZYDŁOWYCH Przedostatni dzień mistrzostw 

Potem znów popisuje się opanowa- | tenisowych. zakończył sie porażka 
niem pilki Włodarz. ale'w decydują- Tłoczyńskiego z Hechtem w sto- 
cym momencie podaje’ na Slepo.. Wi cunku 6:3, 6:2, 3:6, 4:6, 6:8. Już 
pustkę. Niechcioł nie pozostaje śląza- sam wynika mów o zaciętości wal- 
kowi dłużny i wespół z Arturem i Na- j 4 której losy ważyły sie do ostat- 
Paa dobran GENE niej chwili. Przy zupełnej równości 


wie zakonce a akcię. i Sal 
WYRÓWNANIE... w sił zadecydowało 0 sukcesie Hech 
Minuta 29-ta przynosi fatalne wv-|ta szczęście. które tym razem, 


równanie. Albański wybiegu nieszczę- | zwłaszcza w ostatnich grach było 


z ; łu. ale : ; 
šiwie do lekkiego górnego StTZA po jego stronie. 
A nie agi Gitka. na którą wpada rów- | 


nocześnie Vojadinovic i Marianovic: O Poczatek howiem zanowiadał ła- 

prue. AULOTEM tej twe: zwycięstwo. Tłoczyńsk ego. 
Zaczął on zrę w szałonem tempie, 
masakrujac Czecha znakomitemi 
serwisami i wyrzucając z placu 
świetnie plasowanemi  draiwami. 
Pare wycieczek do siatki dosko- 
nale przygotowanych ‘stanowiło 
piękną puente znakomitej grv Pola 
ka. To też hardzo predko wynik 
brzmiał 6:3, 6:2 dla Tłoczyńskiego: 


Potem iednak karty się odwróci- 
ty. Polakowi przestało iść. Piłki, 
które poprzednio były stuprocento- 
wa pewne. padały teraz na aut i 
w siatkę. Iłoczyński wobec tego 
bał sie ryzykować : zwoln.ł tempo. 
A o to chodziło Fechtowi. 


na została przy użyciu rąk, któremi 
Jugosłowianie posługiwali się bardzo 
szczodrzę. 
JUGOSŁAWJA PROWADZI 
Na cztery minuty przed przerwą 


nieszczęś 


W walce pozycvinei okazał się 
lon lepszym. bardziei oDpanowanym 
nerwowo. A że nadto iest on lep- 
szy technicznie i niezwykle precy- 
|zvinie miia przy siatce. że ma do- 
skonały smecz i wolei, Świetne pł. 
ki wzdłuż linii z forhendu a zwła- 
kolarz włoski, niebawem |szcza z bekhendu. wieć stosunko- 
Warszawie, |wo predko odrobił on stracony te- 


MARIO BERGAMINI 


świetny ko maż 
startować będzie W 


ZWYCIĘZCY WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI 
Lipiński | Olecki, po powrocie do stolicy. 


Ostatnim ciekawym momentem w tej | Gra teraz przybiera na tempie; akcje 
części meczu jest dobry strzał Niechcio przerzucają się od jednej bramki pod 
ła, który iednak mija sie z celem. |drugą w tempie wprost błyskawicz- 
TUŻ PO PRZERWIE WYRÓWNANIE nem. 


ren i zdobył dwa sety 6:3, 6:4, taxa stawiał opór coraz siabszy, 
W secie ostatnim walka była nieja pod koniec skapitulował zupeł- 
zwykle zażarta. Pod koniec Tło- | nie. 
czyński był wvrąźnie zmęczony Finał gry poiedvńczei pań wy- 
w ostatnich gemach stosunkowo tła- | grała Jedrzejowska po bardzo lad- 
two już kapitulował. zwłaszcza, że!|nej grze, biiac Meerhautova 6:2, 
nie udawały mu sie wvsady do|6:4. Obie panie zaimponowały iście 
siatki. meska sła piłek. przyczem natura!- 
W drugim półfinale Matejka bez | nie draiwv Jedrzejowskiej zmusza- 
trudu pokonał Metaxę 4:6, 6:4, 6:0,|ją częściei do kapitulacji. Czesz- 
6:1. Początkowa świetne improwi- |ke niż iei piłki — Jędrzejowską. 
zacie młodego Austriaka Święc ły | Wiekszość punktów 
triumf, potem ieduak bezbiędność | Jędrzejowska. wskutek własnych 
gry Matejki doszła do złosu. Me- | bledów. 


NE e a n WE WD | | mom 
Z Czechami przeciw Anglji 


Ostatnia wizyta lekkoatletycznej re- | letycznych Europy. Poczatkowo: brane 
prezentacji Czechosiowacii w Warsza- | były pod: uwagę Niemcy. Wzęlędy po- 
wie, choć m:ała mienaprzyjemniejszy | lityczne jednak odsunęły tę kandydatu 
incydent odnośnie przyznania Binia- | rę na plan dalszy. Wobec tego lekko- 
kowskiemu pierwszego miejsca przed | atleci czechosłowacko-polscy przypu- 
Knenickym, jeszcze bardziej niż do-|szczą atak na mocarstwowe stanowi- 
tąd zacisnęła węzły przyjaźni lekko-|sko Anglii i Francji, co przy dobrej 
alietów obu państw. Kpt. Pichta wy-| formie Doudy. Heliasza, Kusocińskie- 
swat w Warszawie bardzo interesu- go, Klaska, Turczyka czy  Sznajdra 
jący wniosek, zależny jednak od przy-, może sie udać i mieć kolosalne zna- 
szłoroczneji formy naszych  zawodni- 
ków. Oto proponuje on zestawienie re- 
prezentacji czechosłowacko- polskiej, 
| przeciw jednemu z mocarstw lekkoat- 


aaa. A  — 


czenie propagandowe dla naszego spor 
tu. W- najbliższych dniach rozpoczną 
się wstępne pertraktacje w-tej spra- 
wie. 
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| „NAWET RAKIETY FRUWAJĄ 
|Tak zac.ekle broni Palmieri barw Italii na meczu tenisowym z Francją 


| 
t 
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MIE ZRY WĄĘ. 
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WPIERW IBADBAC aa 


BATERNJE 


NACH 


IHLU 


oddala | 


Bułanow, Artur, Karasiak. 


1! Polacy rozgrzewają sie do tego stop- 

nia, że notujemy dwa zupełnie zbytecz 
ne foule Nawrota i ieden Niechcioła. 
Korner dla Jugosłowian wychwytuje 
pewnie Albański. 


GENERALNA OFENZYWA POLAKÓW 

Teraz drużyna nasza rzuca się do 
generalnego ataku. Nawrot. Pazurek i 
Niechcioł pracuią całą parą. Kotlar- 
czyk I też nie próżnuje. Dobra akcja 
į Niechcioł — Artur. kończy się strza- 
łem ostatniego w aut. Potem następu- 


Dwa triumfy Jedrzejowskiej 


na międzynarodowych mistrzostwach Po'ski 


W grze podwójnej panów finał 
nie został dokończony. Mecz Hu- 
shes. Baworowski — Mateika, Me- 
taxa został przerwany przy stanie 
9:7, 6:4, 2:6 i odbędzie się w pon:e- 
działek o 10-ei rano. 


Mecz stał na poziomie niespoty- 
kanvm w Polsce. aczkolwiek Hu- 
xhes miał słabszy dzień. Temnie- 
mniej iego interwencje kończyły 
p.łki nieomwvlnie. a smecze dzieki 
swei długości i. plasingowi były 
nie do odbicia. Baworowski począt 
kowo był doskonały i często cały 
ciężar gry spoczywał na jego bar- 
kach. Matejka grał nadzwyczaj 
przytomnie i skutecznie i legenda o 
| jego słabej grze w doublu musi być 
rozw ana. Chcielibyśmy mieć w 
Polsce takiego doublistę jak 'on. 
| Metaxa początkowo słabszy pod 
,koniec znacznie sie poprawił. Tak- 
| tycznie obie pary były bez zarzu- 
tu, grały zawsze w jednej linii. ata- 
kowały wspólnie i broniły się 
„wspólnie. W cagu trzech setów 
zmarnowano bodaj że tylko iedne- 
l go smecza, a okazji do smeczowa- 
nia. nawet parokrotnie pod rząd, 
było dużo. gdyż lob był czesto w 
robocie. 


W grze podwójnei pań Jedrze- 
towska, Dubieńska pobiły Volkme- 
równę i Stephanówne 4:6, 6:4, 6:4. 
Mecz był monotonny. gdyż ślazacz 
|ki zrałv wyłacznie na Dubieńską. 
Dopiero energiczne wkroczenie w 
gre Jedrzeijowskiej. która zabłysła 
¡swem doskonałemi wolcjami prze- 
| ważyło szalę zwyciestwa. Jędrze- 
|jowska. Dubieńska pobiły poprzed- 
jnio Lip pównę. Pozowską 6:0, 6:1 
ła Volknierówna, Stephanówna — 
| Meerhautovą, Hetlingerównę 6:4, 
6:3. 


| W grze mieszanei Volkmerów- 

| na, Hebda pobili Dubieńska, Hughe- 
sa 4:6. 8:6, 6:2 a Neumanównę. 

| Wittmana 6:2, 

o godz. 15-ej rozegrany zostanie 

finał snęla panów Hecht — Ma- 

teika, zapowiadający się niezwy- 

| kle ciekawie ze wzwledu na zuako- 
mita forme obu graczy. 

I 

| 


6'3. W poniedziałek | 


AKTORZY 4-tego TRIUMFU NAD PIŁKARZAMI JUGOSŁAW JI j 
1 Od lewej: Pazurek. Włodarz, Kotlarczyk Il. Mysiak. Kotlarczyk I, Albański, Nawrot, Paiąk, Niechc'oł, 


ie przebój Pazurka. który w. walce z 
obrońcą stopuje piłkę. a nadbiegający 
Król momentalnie oddaie wspaniały 
strzał; Culic jednak broni na róg. któ- 
ry Niechcioł biie w aut. 
KONTUZJA DOKICA 

W 28-ei minucie lewy pomocnik: g0- 
ści ulega autokontuzji: nie trafia w pił- 
kę i skręca nogę. Gra się zaostrza, 
przyczem Jugosłowianie coraz więcej 
posługują się rękami, tak że gwizdek 
sędziowski rozlega się raz po raz. 

ZNÓW PkOWADZIMY 

Trzydziesta minuta przynosi wresz- 
cie tak oczekiwane przez wszystkich 
prowadzenie. Inicjatorem tei cennej 
akcji jest Pazurek. realizatorem — 
Niechcioł. Przebieg jest zresztą pra- 
wie identyczny, jak „w opisanej wyżej 
akcji Pazurek — Król. Łacznik Garbar 
ni przebija się, stopuje gwałtownie pil- 
kę, a znajdujący sie tuż Niechcioł strze 
la tak, że piłka odbija się o słupek i 
wpada do siatki. 

ZMIANA BRAMKARZA GOŚCI 

Zaraz potem Nawrot w czasie jednej 
ze swych wycieczek pod bramkę Ju- 
gosłowian spotyka sie z Culicem któ- 
ry w rezultacie ustępuje miejsca gol- 
manowi rezerwowemu Gra on bodaj 
lepiej od swego kolegi; w każdym ra- 
zie broni poprawnie dwa niełatwe 
strzały Pazurka i Niechcioła. 

DWIE BRAMKI W DWIE MINUTY 

Wskazówki zegara zbliżaja się szyb 
ko ku kresowi swej drogi. Na 2 min. 
przed końcem Król prowadząc piłkę 
przechodzi z nią szczęśliwie przez po 
mocnika, bramkarz wybiega. ale Po- 
lak, jest o ułamek sekundy szybszy i 
wpycha obok niego piłkę do siatki 

Zdaje się, że już po wszystkiem. 
Tymczasem atak Jugosłowian napierą 
groźnie. Jakąś akcję Bułanow likwidu- 
je tak nieszczęśliwie że piłkę podaje 
wprost pod nogę Tirnancicovi. który 
„naodlew* strzela nie do obrony. 

4:3 dla Polski — mecz skończony. 
Sędzia p. Zenisek rutynowany | opas 
nowany. 
nowany, ale wołelibyśmy, aby rewang 
w Jugosławji sędziował nam kto inny. 


TŁOCZYNŃSKI 
mimo doskonałe gry miał tym ra- 
zem mało szczęścia j uległ w pół- 
finale świetnemu Hechtowi. 


DWIE RAKIETY ŚLĄSKIE 
ór w. gry podwó ne] pań staw:ałv Jedrzejowskiej I Du. 
bieńskieji śląska para Stephbanówna i Volkmerówna. 


Silny opór w finaje 


b Wołkowysk, 7 września 

Etap Lida — Wotkowysk (208 kim.) 
podzielić trzeba na dwie części. Pierw- 
sza była ospała. nudna i powolna; dru- 
ga — szybka, interesująca | ciekawa. 

Punktem zwrotnym stało się Grod- 
no (100 kim. od Lidy), a właściwie 
wiatr, który dzielnie pomagał od tei 
chwili szosowcom. Czołówka. składa- 
jaca się dotąd z 15-stu ludzi, zaczęła 
się rozłazić na wszystkie strony. Za- 
wodnicy, którzy udawali mistrzów przy 
Szybkości 24 klm. na godzinę, stracili 
rezon i butną postawę przy 32-ch kilo- 
metrach. Z kółka czołowej grupy ury- 
wał się raz po raz któryś z tych zawod 
ników, którym los nie wyznaczył roli 
kolarskich pomazańców... 

Na przedzie pozostała tylko pra- 
dziwa śmietanka. Górną jej warstwę 
stanowili Wasilewski i Moczulski, któ- 
rzy po zmianie przekładni ..z wiatrem 
poszli w zawody”, używając określenia 
kiepskich poetów. 

Obaj liderzy biegu Olecki i Lipiński 
nie przejęli sę zbytnio ucieczką. Wa- 
silewski traktowany tu jest tylko jako 
łowcą nagród etapowych i dopóki dzie- 
li go od liderów godzina czasu — nie 
potrafi wśród Olinpu wzniecić popło- 
chu. Moczulski... któż będzie się mar- 
sęp o dziesiąte miejsce w klasyiika- 
Eli? 

Olecki i Lipiński spojrzeli porozumie 
wawczo na siebie, upewu:li się raz je- 


Brześć, 8 września. 
Z całą zimną krwią przeczytajcie 
sprawozdania prasowe z siódmego eta- 
pu, ale ani przez chwilę nie dajcie Się 
porwać skrzydlatym słowom kores- 
pondentów: o wyścigu Wołkowysk — 
s Brześć (231 klm.) mają omi akurat ta- 
' kie same pojęcie jak wy. nie wychyla- 
jąc nosa za warszawską rogatkę! 
Prasa nie oglądała tego etapu. Wsku 
tek pęknięcia ramy w komaudorskiem 
aucie. pozostaliśmy in gremio w Wol- 
kowysku. Etap odbył się przy drzwiach 
zamkniętych. Nikt z nas nie wie, w ja- 
ki sposób rozegrano jeden z najdłuż- 
szych odcinków biegu i jak odniósł 
drugie zwyciestwo etapowe Olecki. 
Kiedy wreszcie dziennikarze dotarl: 
do Brześcia, była już trzecia w nocy. 


Amatorzy wegierscy w Krakowie 


Budapeszt wygrywa mecz piłkarski 2:0. Słaba gra reprezentacii gospodarzy 


KRAKÓW, 10.9. — Tel. wł. — 
udapeszt — Kraków 2:0 (1:0). - 

Odezwały się żywo wspoma enia 
lat ubiegłych. 

| Gdy powitana okiaskami wb cegła 


ls 


szcze, że Są razem. że jeden drugiemu na bosko jedenastka rosłych Ma- 
nie szykuje „kantu“ i lekko podwyż-'dz arów i ustawiwszy sę frontem 
szyli tempo. Ale niebardzo, ale niewie- 'do w dzów krzyknęła gromko ..£!- 
le! Po ta tylko, żeby Wasilewski nie jen" za jednym zamachem wyrwa- 


odskoczył zbyt daleko! 

Dzielny uciekinier wyszatkawał so- 
bie 7 nenut przewagi. Na 25 klm. przed 
Wolkowyskiem rzucił wtył Moczulskie 
go i poszedł samotnie po zwycięstwo. 

Byłoby się ono udało w pełni, gdy- 
by nie nieszczęśliwy wypadek. Syk — 
i już niema przedniej gumy! Na obrę- 
czy wisi martwa kiełbasa. Reperacja 
kosztuje 2 minuty. 

Jazda dalej i po kilometrze — irowa 
katastrofa. Kało trze się o widelec, nie- 
podobna kręcić. Wasilewski 
grupkę amatorów. którzy śpieszyli do 
miasta z wiadomością o ukazaniu się 
pierwszego zawodnika , i wypożycza 
od nich nowe koło. Strata półtorej mi- 
nuty. I dla pubiiczności zysk czysty: 
intrygująca tajemniczość na mecie 

W rezultacie Wasilewski jest pierw- 
Szy u celu. Zdobywa popularny budzik 
z orłem, ale zyskuje w klasyfikacji 0- 
gólnej minimalnie Zawodnik Świtu 
zbliżył się do Oleckiego i Wasi- 
lewskiego o niepełne trzy minuty. To 
akcentuje jego przewagę na etapie, ale 
nie zbliża do końcowego zwycięstwa. 

Za Wasi'ewskin przychodzi zmęczo- 
ny Moczulski, a trzecim jest Olecki po 
rozgrywce finiszowej z Lipińskim, 

Wyniki szóstego etapu Lida — Wol- 
kowysk (208 klin.): 1) Wasilewski 
(Świt) 7:50:00 sek. 2) Mocżulski 
(WTC) 7:52:09 sek., 3) Olecki (Legia) 
7:52:51 sek, 4) Lipiński (Skoda) 
7:52:52 sek. 5) Konopczyński (Świt) 
7:57:22 sek.. 6) Zagórski (Jur) 8:02:03.5, 
7) Korw'n-Piotrowski (WTO) 8:17:17 
sek. 8) „Igo“ (WTC) 8:17:17 sek., 9) 
Specjał (Skoda) 8:17:19 sek.. 10) Du- 
da (Garbarnia—Kraków) 8:17:22 sek. 
Na piętnastem miejscu przychodzi Pie- 
traszewski (Resursa—Łódź). na I8-1%m 
— Chwedorux (Siedlce). Wycofal: sie 
Sobol (ostatni „żyjący“ zawodnik AKS) 
i Kucharski (Tramwajarz). 

Szybkość przeciętna etapu (26,450 
kim.), jest prawie wyłączną zasługa Wa 
siiewskiego. 


dogania ! 


ni zostań śmy z monotoni: orki ligo- 


wej i wrócibśmy pamięcą do cza- 


sów, gdy wspaniałe walk. Z zawo- 
dowcami węg ersk imi ne na eżały, 
ak dzisaj, do rzadkości. 

Dzisaj ne stać nas mestzty ra 
częste dawki „strawy zagran cz- 
nej”. Nie stać nas na zawodowców 
pod względem kasowym, nie stać 
„nas też pod wzg ędem sportowym. 
Ale czy stać nas pod wzę.ędem 
„sportowym na amatorów? l 

Szczególn2 aktualny staje się 
ten probem, jeśli za podstawę weż 
memy dz'sicisze śpotkance. Bo- 
jrąc bowiem sprawę tak, jak 3 OSA 
dakśmy w nisdzeję w Krakowie, 
to nawet z amatorami węg erski- 
mi ne mamy dużych szans na suk- 
cesy. Pozostaje nam wprawdz e 
ira usprawiediwienie że Kraków 
"wystąpił cześc owo z drugm gar- 
nturem i że część graczy krakow- 
skich grała w Warszawie przeciw 
Jugostawji. 

Ale cóż z tego? 
reszta, która grała. należała do 
czołowej naszej stawki i mamy 
prawo, aby czegoś od niej wyma- 
gać. Trudno, aby dz sia po 15 ʻa- 
tach samodzic'nej pracy mecz z 
amatorami węgerskani miał da 
inas wartość jedyne pedagog czna. 
Z tego okresu powinnśmy  iuż 
wyjść dawno. 
| A zresztą ci Węgrzy, których w 
medzie'ę oglądalśmy na bosku 
Wisły, m'e! chyba ma'o kwal fi- 
'kacyj na pedagogów, Owszem, Dy- 
l zespołem sympatycznym. jedno- 
stką szybk ch miodz eńiców, pos™- 
da acvell dobre opanowanie i start 
do piłki, wznaijących w grze iedyn e 


Przeceż i tak 


Na terenie 


REPR, ROBOT. 
W. O. Z. P, N.3:2 (1:0) 

Zespół robotnczy: Polanczyk, Gold- 
berg I. Więckowsk. F pek, Janusz. 
W erczak, Sarnowski, Zych, Lerner. 
Szulzingier, Freman. ` 

W. O. Z. 
wicz I, Wiktorzak I. Weicman, Kubera, 
Głowacki. Marian, Izydorzak, Prosa- 
tor I, Zachariadże II, Bzdak II. 

N ezasłużeAa 
W.O.Z.P.N 
dyną bramkę przed przerwą zdobywa 
po rzucie karnym Freiman. | 

Po przerwe w 3 m. Marian glowa 
wyrównuje z ladnego podania Bzdaka 
1. W. O. Z. P. N. nadal atakuje. lecz 
przebój teamu robotniczego koficzy się 
bramką z trzech metrów strzeloną 
przez Sarnack ego Marjan ostrym strza 
łem zuów wyrównuje. a zwycięska 
hramke zdobywa Szulzingier z karne- 
go. Okazję do wyrównania zaprzepa- 
Szcza Prosator I. który przestrzel wie 
je karnego. Setz ował słabo p, Szoke. 

LEGJA — GWIAZDA 5:1 (4:1) 

Legja zdobywa cztery bramk przez 
Wyp jewsk*ego. Skrzypczaka. Przeź- 
dzieckiego I i Gajzera. Honorowy punkt 


» 


«la drużyny robotnicze! zdobył Lerner 


z przeboju. Wynik dna ustala po prze 
rwie Skrzypczak. Sedzi wał p. Cline" 
gid, ; 
BAR-KOCHBA — ORDON 3:3 (1:2) 


A. Bramk' dla 
ug (2) Ge 
(2) i Fol- 


Mecz o wejśc e do kl. 
Bar-kochbv zdobyli: Goldr 
zundhe:t. dla Ordonu Karolak 
mak. Sędzia p. Krukowski. 

ŚWIT — MAKKABI 2:1 (2:1) 

Przed samymi meczem wybuchł w 
Makkabi bunt. który został stłumiony 
po dyskwalifikacji Frydmana Tia hy 
przez k erowitctwo klubu żydowskie” 
go. Porażka Makkabi w meczu zę Swi 
tem przekreśliła wszelkie szanse ulrzy 
mania się drużyny żydowskiej w ki A. 
Sam przebieg meczu był nieciekawy. 
W druziej połowie Świ? gra w dze- 
w atkę i wprost cota wszystk e forma- 
cje do tyłu dla utrzymana wyniku. Ww 
tel fazie Makkabi przestrzeliwuje kar- 
nego. Bramki dla Świtu obie strzelił 
Bzdak. dla Makkabi — Rutmamn. Sędzio 
wał dobrze p. Halhcs. 
ELEKTRYCZNOŚĆ 4 

Zwycięską bramkę strzelił 


“ZARNI 1:0 (1:0) 
Kordas, 


KL. A—REPR. KL. A! Sędziował p, Urban. 


P, N: Brzostek. Tomas:e- | 
|p 


porażka reprezentacji; 
„ lepszej techn czne. 4 


Warszawy 


Trójmecz lekkoatletyczny 


| Mukubi — Skra P. K. S. wygrała 
(Skra potwierdzając dobra formę 
swych zawodników. którzy w Piotr- 


kowie zdobyli robotnicze mistrzostwo 
Po!ski. Zawody rozegrane w Parku S0 
bieskiego w finałach przyniosły nastę- 
ujące wyniki: 100 m.: 1) Kwiatkow- 
sk: (P.K.S.) 11,2: 400 m.: 1) Mulak 
(Skra) 56.8; 1500 m.: 1) Muiak (S) 
412 (uzyskana kl. A); 5000 m; 1) 
Milcz (P.K.S.) 16:42.8; skok wwyż: 1) 
Melich (S%ra) 165 ctm.; wdal: 1) Cha- 
biera (P. K. 5.) 590; tyczka: Musia- 
łowski (Skra) 3.15 (uzyskana kl A); 
oszczen: 1) Musiałowicz (Skra) 45.15; 
dysk 1) Walentynowicz 
33.57; kula: 1) Kartasiński 
10.91, (a). | 
| Mecz lekkoatletyczuw Żuss — Gwiaz- 
da rozegrany na boisku Skry zakoń- 
| czył się zwycięstwem akadamków ŻY 
| dowskich w stosunku 77:45 pkt Wyni- 
ki 100, 400 mtr.: 1),Kie'sohu (Ż) 11.7, 
57.3; 800 mtr.: 1) Sahan (Ż) 2.15: 3000 
mtr.: 1) Gastman (G) 10:35.4; wdal 
| Birencweig (Ż) 572 ctm.; wwyż: Sie- 
| miatycki (Ż) 156 ctm: Kula Lewko- 
wiez (Ż) 10,11; sztafeta 4x100 mtr.: 1) 
Żass 47.3: panie: 80 i 500 mtr: 1) 
Chmielnicka (Ż) 8.7. 2:33.3; _wdal i 
wwyż: 1) Helr:anówna 404. 127 ctm. 
Kazimierski, M'zerski i Wolski II do- 
| skonali bokserzy Polonii warszaw- 
skiej po dłuższych pertraktacjach zglo 
sili swój akces do Ymca stołecznej. 
Wydzial Sportowy W. O. Z. B. u- 
konstytuował się w sposób  nastęnu- 
jący: przewodniczący: red. M. Szere- 
|wski (Mak.); karv i dyscypliny: B. 
i Neuman (Bar-Kochba): ewidencja; Pia- 
j secki (Skra); sekretarz: Makowski 
' (Skoda), kronikarz: Wójck (C.W.S). 
| Tytul mistrza Warszawy w pięcio- 


boju atletycznym zdobył Szezeblew- 
Pa (Legja), który osiagnał 7911 punk- 
tów bijąc nowy rekord Polski. Wyni- 


|ki szczegółowe: kula: Koszewski (L) 
11.61; skok wdal: 
592 ctm.; 1500 mtr.: Szczeblewski (L) 
4.42; 
walki francuskie: Szczeblewski 
nal Karolaka w 2 m 50 s.: Michalak 
uiegł Sawce; Koszewski zwycięża pew 
nie Herbaczyńskiego. WW ogólnej punk 


łacj: drużynowej pierwsze miejsce zdo | 


była Legia 83 p. przed Sportowym 
K. S. 62 p; 3) Elektryczność 58 p. 


Szczeblewski (L) 


ciężary: Merkker (L) 115 k£:. 
poko- 


PRZĘGLAD SPORTOWY Sroda. 13:września 1933 rokit 


Od Lidy de Lublina 


Walka na 6, 7 i 8 etapie Wyścigu Dookoła Po'ski 


Zawodnicy chrapali w kinie dźwięko- 
wem „Swit“ ze skutecznością najgor- 
szej aparatury, Nie pozostało zatem nic 
innego. jak zasięgnąć języka u akto- 
rów į świadków rozgrywki. 

Opowiadają nam: 

Kierownik wyścigu p. Gołębiowski: 
Tempo wyścigu było słabe. Wszyscy 
jechali kupą przez 180 kilometrów. Po- 
tem wyrwał Wasilewski. Zieliński, Mo- 
czulski i Duda, ale ucieczkę zlikwidowa 
no. Finisz rozpoczął się na 14 klm. pod 
Brześciem. Dziewięciu zawodników u- 
trzymało się w czołowej grupie i roz- 
losowało czołowe pozycje między so- 
bą. Był to przepiękny widok! O zacię- 
tości wałki świadczy odstęp pięciu se- 
kund między zwycięzcą a dziesiątym | 
zawodnikiem. Wygrał Olecki o pół! 


jzasadę szybkiego i prostego przy- 
'zeninego podania. 
Tym nieskomplikowanym syste- 
mem potrafli oni zawładnąć po- 
liem, zdobywając szybko teren i 
|przenosząc sę pod bramkę, gdzie 
jednak rywalizować mogli z prze- 
"ciwnikiem pod wzg:ędem zaprze- 
ipaszczana pozycyj. Strzaląai sła- 
bo albo też wogó!s — wcale. | 
Z takim zespołem wygrać pow 1 
na każda z naszych szanujących 
se drużyn ligowych będących w 
pełnej kondyci, Ale przesądzony I 
musiał być wynik w walce z i 


Żyną, która jest ziepkiem graczy 
poruszających sę powo po bo- 
sku przegrywających każdy poie- 
dymek. Przegrać musał zespół, 
Igdzie w całej pomocy grał zada- 
jwaaąco jeden gracz a atak ne 
pagal sẹ zdobyć na skoordynowa- 
na akcję r nie umiał przez chw lç 
utrzymać płki, Przegrać wreszcie 
mesat zespół, którego napastircy 
przestrze! wują pozycje z odleglo- 
ści dwóch metrów i to niejedna 
krotnie. 

W jedenastce gości widz my d^- 
brego bramkarza, grającego tro- 
chę da widowni i mającego dużo 
szczęścia. Pewna 'imia obrońców u- 
zupeira deienzywę. Wśród ponoc | 
ników wyb ja sę srodkowy Steca- | 
vits, gracz o dużej rutyne. Świe- 
tre zasiający piłkam' swą trójkę | 
środkową. Atak szybki, grajacy 
prostem? posunieciam: ma nales- 


szych ludzi w prawoskrzydłowyin|<c'em.  "Tróka”"sśrodkowa”*ch=mwl 


Re terze i doskona?"m Buzasim na | 
lewym łączn'ku. Reszta towarzy- | 
(stwa dostraia się harmon inie do 
nich, i 

Trudno matomast szukać jas- j 
nych punktów w drużynie krakow- 
skiej. Zaw odła przedewszysik em 


1::36::: 


kola przed Wasilewskim. 

Delegat PZTK p. Łopiński: Na po- 
czątku wyścigu, tuż za Wołlkowy- 
skiem, wyrwał Zaciarko z Przemyśla. 
Prowadził przez kilkanaście kilome- 
trów, ale tak się tem wyczerpał. że 
wszyscy doszli go potem z łatwością. 
a na finiszu odsadzili na ostatnie 
miejsce. Nierozważny kolarz! Trzeba 
przecież orientować się we własnych 
siłach! 

Kom'sarz sportowy p. Bursztyno- 
wicz: Jak tylko Wasiiewski Duda. Zie- 
czulski i Duda, ale ucieczkę zl'kwidowa 
za nimi rzucił się Lipiński a trochę da- 
lej — Olecki na czele całej gruoy. Za- 
rwali ostre tetnpo i doszli uciekinierów 
po 10-ciu kilometrach. Publiczność by- 
ła zachwycona zbiorowym f'niszem. 


Pokonany Wasilewski: Trzy razy 
chciałem uciec na trasie, ale za żadnym 
razem nie mogłem Się doprosić zmia- 
ny. Nie jestem wariatem i nię będę sam 
wszystkich pociągać! Przegrałem fi- 
msz, bo był dla mnie zbyt długi, Zre- 
sztą, do Oleckiego przegrać o pół ko- 
ła — nie wstyd! 

Lider wyścigu Lipiński: Wszyscy 
jechali przeciwko mnie jednemu. “Za 
wszelką cenę chcą odebrać mi pierw- 
szeństwo. Kombinują i kombinują. lak 
„wysypać mue na trasie. Ale ja nie 
pójdę się ich bać! Dam sobie radę! 

Jak dowiedziałem się .że planują za- 
mach, postanowiliśmy z Majewskim ro- 
zegrać wyścig na dług m iiniszu. Na 9 
klm. przed metą zarwałem ostro i po- 
szedłem samotnie. Na ostatnich me- 


pomoc, gdzie zadowoił jedyne BajKasna zastępuje na łączniku Ze. 


orek, najłapszy gracz drużyny. I 
starał się zadowolć Jez'ersk . Bar- 
dzo b'iado wypadł natomiast Wiz 
kewicz ma środku. Atak Krakowa 
to garstka iudzi bez wzajemnego 
zrozumena, nie mn ejących przy 
sobis utrzymać pilki przez chwilę. 
Najlepej wypadł prawy łącznk 
Joksz. Drużyny wystąpły w ma- 
stępujących sktadach: 

Budapeszt: Rattay; Fristós, Be'- 
ck; Pazimandy, Stecovits Kiracy:; 


Reiter, Ebner, Kassey, Buzasi: 
Barna. l ; 
Kraków: Sziumec; Pychowsk', 


Doniec; Brożek, Wilczk ewicz, Je- 
zerk ; Riesner, Żie'ńsk. Smo- 
czek, Ksieliński, Bator. 

„Po powitanu drużyn i wymia- 
ne proporców zespoły ruszyły do 
bou. Gwzd sędziego przerwał 
mecz na chwilę dia uczczewa pa- 
meci dr. Cetnarowsk ego. poczem 
drużyny przeszły do  normanej 
waki. Szybko obie strony wpro- 
wadzają uastrój na w downi. Smo- 
czek z jednej strony a Buzas -7 
drugiej strony niepoko 4 bramka- 
rzy, d 

Węgrzy mają węcej szczęścia, 
gdyż już w 7-03 mnucie po za- 
meszanu podbramkowem sizal 

Buzasego grzężne w siatce. De- 
prymu'e to meco gospodarzy, pod- 
czas gdy goście ładnem dia oka 
posimięcć ani posuwają sę szybko 
pod bramkę i są tutaj częstym goś- 


kka pozycyi. ne dopisuje ednak 
strzałowo. Atak Krakowa jakoś sę 
ue klej, Udzrza również słaba gra 
pomocy. To też w 30-ej minuc e 
mastępu:ą. pewne zmany. Brożek 


| opuszcza bo*ko a me sce [ego zam 


muie w pomocy Bagorek. Równ cz 


S!ązacy już gotowi 


KATOWICE, 10.9. Tel. wł. W nie- 
dzielę odbyły się zawody piłkarskie 
dwuch reprezentacyj Śląska, celem wy 
„eliminowania reprezentacji okręgu sią- 


| skiego przeciwko reprezentacj Iuda- 


Mecz ten nie mógł zadowol A 
reprezentacyjny, który 


pesztu, 
to też zespół 


i Węgrom składa się z graczy, którzy 
nie brali udziału w elim nacyjnych roz 
grywkach, 

Reprezentacja Śląska jest następują- 
ca: Adler (IFC). Michalski (Naprzód | 


| 
| 


dookoła Polsk 


Jerzy 


a rowerze marki 


„WISEA“ 


Ba 


Lipiny). Gerlitz Il (IFC), Dziwisz 
dura (Ruch), Kuchta (AKS), Kruk 
Pazurck (Pogoń Katowice), Gerltz I 
IFC G'emza i Włodarz (Ruch). 
Niezrozuiniałem wydaje się zestawie 
ne powyższego zespołu gdyż przeciw- 
ko Węgrom należało wystawić rzeczy 


panów | bedze bron:l barw Śląskich przec'wk»| wiśce najlepszych zaw”dwków Śląska 


i szkieletem drużyny winna być ligo- 
wa drużyna Ruchu 

Mecz Śląsk — Budapeszt odbędzie 
się w najbl. wtorek na boisku Pogoni 
w Katow cach. 


Pierwsze miejsce 


(P. K. SÌ) n a 
(P. K. OW Ni biegu kolarskim 


i zdobył 
Lip 


= r 


nsk 


| 


| Rower „WISLA“ dowiódł swej 
- doskonałości pokrywajac trasę 
1772 klm. w rekordowym czasie 
| bez najmniejszego defektu. 


lisk ego. 

Zmiana ta przynosi tyiko popra- 
wę w grze pomocy, gdyż Ba'or 
jest obecne nałapszyn wśród 
krakowian. Atak krakowian ne do 
znaje natomiast znacznej poprawy. 
K ixaxrotue biegi Batora nie znai- 
dużą po cantrze wykonawcy. 

Tuż przed pauzą powstac wąt- 
plwa sytuacia. gdy Szum ec tapie 
piłkę na linii „bramki,  Dyskusię 
przerywa sędzia, stwerdzając, że 
branrk: nie było. 

Publczność w ta gorącemi okla- 
skant powracających na bosko 
Węgrów. Rewanżuą sę Oni, uzy- 
skując już w drugiej m nucie pa 
poknej  centrze Retera druga 
bramkę przez Buzas cgo. 

Drużyna krakowska 
słabo, przyczein Joksz za muje 

iejsze Kasiny. W 13-ej mnuce 
następuje moment przełomowy 

cmba Kise'ńskiego przechodząc 
nad poprzeczką ożyw a w'downe 

Coraz wększy doping porywa 
graczy krakowskich którzy przez 
15 maut zdają się brać sprawę po- 
ważne. Atakują coraz ostrze, jed- 
nax ne są w stane uzyskać bram- 
ki Ksiełriski zaprzenaszcza pozy- 
cję z dwuch metrów. Smoczek 
świetnym rzutem głową przenosi 
piłkę nad poprzeczką. Strzał R es- 
nera odbia się ad łaty. Wreszce 
Bator po przeboju strzela tuż 
BOK BEM KT eee 

Wszystko to podnosi ty!ko tem- | 
peraturę na w downi, nie przynos: | 
jednak upragu onego punktu. Ata- | 
k? krakowian kończa s ę na począt: | 
ku ostatniego kwadransa i gośce 
dochodzą znów do głosu, by przez 
ostatnie 15 minut. skutecznie OTs- 
wać gospodarzy. Szanse ua puns: 
honorowy są eszcze w 45-02] m- 
nucie, gdy wsparały strzał Jor- 
sza odbja sę od stupka. 

Sędz a p. Rosenfeld z Bie'ska zu- 


gra dalci 


41= 


= hr 


Nr. 73 


trach wyprzedzili mnie. zaiąłem szó- 
ste miejsce. Gwiżdżę na giejsca! Zale- 
ży mi tylko na zwycięstwie ogó!nemi 

Nasi, zahartowani w licznych bojach 
konkursowych. Czytelnicy otrzymują 
więc do rozwiązania nowy tyn zada- 
nia: kolarska składankc. Ewentualne 
Sprzeczności relacyj położyć należy na 
arb gorącej atmosiery finiszu. 

Ale cyfrv nie kłamią Dia siódmego 
etapu wyglądają one następująco: 

1) Oleck: (Legia) 8:39:00 sek. szyb- 
kość przeciętna 26.7 klm. na godzinę, 
2) Wasilewski (Świt) o pół koła. czas 
ten sam. 3) Moczulski (WTC) o nót 
dlugości. czas ten sam. 4) ..lgo* (WTC) 
8:39:01 sek. 5) Zieliński (Orkan) 
8:39:02 sek. 6) Lipiński (Skoda) 
8:39:03 sek, 7) Kosior (Jur) 8:39:03 
sek. 8) Konopczyński (Świt) 8:39:04 
sek. 9) Duda (QGarharm'a — Kraków) 
8:39:05 sek.. 10) Special (Tramwaiarz) 
8:43:21 sek. | Korwin-P otrowski 
(WTC) 8:43:26 sek. 12) Chwedoruk 
(Siedlce) 8:46:21 sek. 

Lublin. 9 września. 

Przed chwilą skończył się nainud- 
niejszy etap Biegu. W  szanuljącwm 
się wyścigu nie wolno pod żadnym po 
zorem schodzić poniżej 25 kilometrów 
na godzinę. Szybkość 22.8 khn jaką 
rozwineli nasi kolarze na odcinku 
Brześć — Lublin (155 klm.. minus 9 
klm. z powodu przesunięcia startu fak 
tycznego za Terespol) brzmi koniro- 
mitująco. 

Oczywiście na usprawiedliwienie 
przytoczyć dą się wiele okoliczności 
łagodzących. Nikt — zapewne — nie 
pali się do wypruwania flaków w obli- 
czu decydującej rozgrywki. Nikt nie 
chce się męczyć przed etapem war- 
szawskim. Nikt nie ma ochoty „gaz0- 
wać* w czasie ulewnego deszczu. 
Wszystkim leży w nogach poprzednie 
1.400 kilometrów. SZOSA... 

Szosa tym razem nie była prze- 
szkodą. Tam gdzie zawodnicy jechali 
zespołowym spacerkiem, droga była 
zupełnie znośna. A teinno zaostrzyło 
się dopiero na tym odcinku, ma któ- 
rym szosa wylepiona jest przerazliwe 
mi wybojami! 

Zryw rozpoczął się w Lubartowie, 
dopiero na 27 kim. przed metą. Na o- 
Śślizgłej szosie wysypało. się kilkuna= 
stu zawodników. boleśnie rozdrapał 
stare rany ambitny Zieliński. W u- 
cieczce wzieła udział zgrana trójka: 
Wasilewski — Konopczyński — Mo- 
czulski. Konopczvyński wkrótce zosta- 
ie, a dwai pozostali jednocześnie wpa 
daja do miasta, 

Lublm nie doczeka! sie -- niestety— 
interesującei rozgrywki Moczulski 
wpada na zabłakanego kolarskiego ki- 
bica, wywraca koziołka. Wasilewski 
samotnie zb era oklask i kwiaty. Pią- 
te zwycięstwo etapowe. Brawo! 


TETH A ` zam (| —- 
W HR BSO et pi Brześć sos 


SWI 5:24.40 sek., 
szybkość przeciętna 22,8 kinm na go- 
dzinę,2 ) Moczulski (WWE! 6:25.25 s., 
3) Konopczyński (Świt) 6:27.40 sek. 
4) Pietraszewski (Resursa — Łódź) 
6:28.18 sek., 5) Olecki (Legja) 6:29.11 
sek. 6) Chwedoruk (Siedlce) 6:29.11 
sek. 7) Lipiński (Skoda) 6:29.13 sek.. 
8) Kapiak (Prad) 6:29.39 sek.. 9) Duda 
(Garbarnia — Kraków) 6:29.40 sek., 
10) Sneciał (Tramwaiarz) 6:29.45 sek. 

Na iedelastem miejscu przybył o- 


| wacyinie witany jedyny lublinianin Ku 


szewski (6:30.00 sek). 


pelne dobry. I erd. 
ń-Lód ; 
Poznań-lódź 4:3 
ŁÓDŹ. 10.9. — Tel. wł. —Poznań — ;y późsiej przepuszcza on czwartą 


Łódź 4:3 (1:2). Bramki zdobyli: Gen- 
sler dwie, Kryszkiewicz. Szerike Il, 
Miller. Durka i Antczak. 

Międzymiastowe spotkanie Poznań ! 
Łódź odbyło się przy wymarzonej dla | 
zawodów pogodzie i należało do nai- | 
ciękawszych iakie ogladaliśniy na boi- | 
skach łódzkich. Przed sedzią p. Ret- 
tigiem stanęły drużyny w nast. skła- 
dach: i 

Poznań: Konieczny (HCP), Pawlak 
(Warta), Flieger arta); Dębiński 

arta), Szerfke (Warta). Porada 
(HCP). Radojewski (Warta). Kryszkie- 
wicz (Warta). Scherke II (Warta), Gen 
sler (Legla), Mazgaj (Legia). 

Łódź: Frymarkiewicz (ŁKS), Gło- 
gowski (Widzew), Fliger (ŁKS) Peg- 
za (ŁKS). Lenart (WKS). Welnic 
(ŁKS), Durka (ŁKS), Miller (ŁKS), Ant 
czak (SKS). Klimczak (Turyści), Sto- 
larski KS). 

_ Mecz TOZpoczyną się pod znakiem 
dość znacznej przewagi Łodzi. która z 
miejsca narzuca szybkie tempo. Już 
w czwartej minucie Miller z podania 
świetnie dysponowanego Stolarskiego 
zdobywa pierwszą bramkę dia Łodzi. 
Uospodarze przeprowadzają całą serię 
ataków, które rozbijała sie dopiero na 
tenomenalnie broniącym bramkarzu Ko 
dów" który był bohaterem zawo- 


Przewaga Łodzi trwa do 20 minuty. 

tak wspomagany przez pracowitą po 
moc strzela czesto i celnie. lecz wszy 
stko wyłapuje Konieczny. Powoli goś 
cie otrząsają się z przewagi i gra się 
wyrównuje. W 25 minucie Gensler 
wykorzystuje bład obrońcy łódzkiego i 
zdobywa wyrównułacą bramkę z bli- 
skiej odległości. 

Gra jest w dalszym ciągu otwarta; 
dopiero w 33 min. Durka wykorzystuje 
nieporozumienie obrony, 1 zdobywa 
drugą bramkę dla Łodzi, 

Po zmianie stron gra straciła na 
tempie, jednakże zaznączyła się prze- 
waga gości, którzy taktycznie i tech- 
nicznie przewyższali gospodarzy. 

20 minucię Gensler ponownie zdobywa 
wyrównanie, w następnej minucie Kry- 
szkłewicz strzela trzecią bramkę. 

Frvmarkiewicza zastępuje w bramce 
Runpbaport (Hakoah). Już w dwie minu 


k LR) 


bramkę, strzeloną przeż Scherfkcgu Il. 
W 33 mónucie pada bramka dla Łodzi, 


| VYpracowana presz Siolarskiego. Zdo- 


bywa ją Antczak. 

Najlepszy. graczem na boisku był 
bramkarz gości Konieczny, “któremu 
Poznań zawdzięcza zwycięstwo. Poza 
tem cała drużyna byla wyrównana. 
Reprezentacja Lodži mimo porażki sp'- 
sała się nadspodziewanie dobrze. wy- 
kazijąc dobry start do piłki, ambicję t 
ofiarność w grze, W ataku wwróżnia!: 
się niedyspozycją lącznicy, natomiast 
Stolarski na lewem skrzydle był naj- 
lepszym graczem w drużynie gospoda- 
rzy. Sędzia p. Retlz miał ułatwione za~ 
danie z powodu gry falir obu drużyn. 
Pubiicznmości 400 osób. 


ŁÓDŹ, 10. 9. — Tel. wł. — Na sobo- 
te i niedzielę wyznaczone były półfi- 
nałowe zawody o mistrzostwo Po'ski 
w koszykówce męskiej grupy B. Z po- 
wodu nieprzybycia AZS poznańskex- 
odbył się tylko jeden mecz Wedlug no- 
wych przepisów PZGS$Ś. a mianowicie 
WKS Łódź — Gryi, zakończony zwy- 
cięstwem łodzian 48:11 (24:0), Zasłu- 
żone zwycięstwo wojskowych, gra ży 
wa į cekawa. punkty dla Łodzi zdobyli 
Pile, Strzygoński. Zalasiewic?. Owcza- 
rek ł Rosalak. Dla Gruiu Malek. To- 
maszewski i Ku'isiak Zawody prowa- 
dzili pp. Kcścielski i Bielecki. WKS 
zakwaliiikował się do finału. 

Przygotowania do jubileuszowego, 
międzynarodowego turnieju tenisowe- 
gO o mistrzostwo Codzj sa w pelnym 
toku. Organizatorzy spodziewają Się 
zgromadzić MA starcie cała elite ra- 
kiet polskich. oraz zaprosili zacranicz 
nych uczestników miedzynarodowych 
mistrzostw Polski Pozatem zaproszo 
no trzykrotnego mistrza Łodzi Ernesta 
Gottlieba (LTK Brno). trzecią rakietę 
niemieckiego związku w Czechosłowa- 
cii, za Rodericherm Menzlem i Frie- 
dr'chem Rohrerem oraz trzecią ra- 
kiete Austrii Harry Kinzja. Turniej za 
powiada się silnie zarówno w konku- 
rencjach panów Jak i pań. 

"Reprezentacyjny kort tenisowy Ło- 
dzi w Helenowie otrzyma wreszcie po 
radon trybung, obliczoną na 500 zgó- 
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Cracovia - Rapid 
Mecz 13. 1X w Wiedniu 


Cracovia wyjeżdża do Wiednia w 
poniedziałek 11 września wieczorem, 
a we środe 13-zo b. m. gra z Rapidem.| ŁÓDŹ. 10.9. — Tel. wł. — Trzeci 
Cracovia wyjedzie zasilona na kilku|z rzedu  trólmecz  Jekkoatletyczny 
pozycjach. | tak pojedzie z drużyną | Śląsk — Kraków — Łódź. rozegrany 
Chruścińsk. który owzymał zezwołe- | w dniu dzisiejszym w Łodzi przywósi 
nie z PZPN. Ponadto możliwe jest, IŻ | cały szereg, ienesa (l pojedyu- 
na środku ataku Nawrot (9). ków, Zgodnie z przewidywaniami wy 
Wreszcie wystąpić Ma BG _ dłuższe! i prat Śląsk, w ogólnym Słosunku 344.5 
przerwie Kossok. Jak wiadomo bawi p, Drugie miejsce zajeła Łódź 231,5, 
on ostatnio w Wiedniu, gdzie Ieczo-  trzęcę Kraków 206 p. Na starcie Za- 
ny iest przez tanitejszych lekarzy, któ | brakło jednak całego szeregu zawcd- 
rzy zalecili ma natychmiastowe rozpo i pików o glośniejszych nazwiskach. 
częcie treningów: Kossok przebywa-| poziom zawodów byłby Z pewnoś- 
| iac w Wiedniu trenuje z piłkarzanii | gig wyższy, gdyby nie fatalnie przy- 
| Rapidu. | gotowane rzubnie i skoczmie. W tych 
| Do ostrego koniliktu doszło pomię- | warunkach trudno było o lepsze wy- 
dzy zarzadem KOZPN. a zarządem Ko! nki. Warunki atmosferyczne były ide 
legjum Sedziów w Krakowie. Tłem | aie a za ntenresowanie publiczności, 
zatarku bylo wyrażenie się jednego Z' kęórej zebrało sie ponad 1000 osób du- | 
sędziów o działalności jednego z człon żę. Przed zawodami nastąpiło powi- 
ków zarzadu KOZPN, Ponieważ za-|temie zawcdników. a Wajsówna otrzy- 
rzut dotyczył sprawy rozpatrywanej | mała od śląskiego okręgowego związ | 
przez zarzad KOZPN. ten zażądał od o Z W . z A 
i Kolegium Sędziów wyciągnięcia z te-| =" 

go konsekwencyj. domayając się rów| WILNO, 10. 9. — Tel. wl. — W wii. | 
nicż powołania swego delegata na PO”| nie odbył się mecz koszykówki ORO 
siedzenie K. S.. na którem sprawa o mistrzostwo Polski pomiędzy Polo- 
będzie rozpatrywana. 4 nią (Warszawa) i Makabi (Wilno). 
Zarząd Kol. Sędziów nie wezwał je Wygrała Polonia 16:9. Najlepiej grały 
nak ma odnośne posiedzenie RA DiklGdka:- Simido wa i Kamecka. 
zarządu KOZPN i nie wyciaśną La | która strzeliła aż cztery kosze. Polonja 
nych konsekwencyj w stosunku do 0” | o. owala znacznie techniką i szybko- 
af "ższego ie techniką i szybko 
wego sędziego. CO cią. Makalw grała bedynarni 

zarząd KOŻPN stajac W obronie ES] scm] ab grala ordynarnie. | 
go członka. którego działalność iedno-; Boisko w park sportowym młodzie- 
głośnie aprobuie. uchwalił zerwanie | ży szkolnej było źle przygotowane do 
stosunków z Kolegium Sedziów. gry. 
-e 


Telefonem z Katowic 


KATOWICE. 10.9 Tel. wł. W nie-pstała na bardzo wysokim poziomie! 
dzielę odbyło się Święto kolejowego zwyciężyło zespołowo Wiłno. Na spe-| 
przysposobiena wojskowego, Do pro- cjalią uwagę zasługuje zwyc.ęstwo Si 
grami uroczystość wchodziły zawody | dorowicza w b egu na 3.000) m. nad Har 


zagra 


zku Piękny upominek w postaci dysku | go rekordu, 2) Kwaśniewska 36.49. 3) 


z węgla oprawionego w srebro za os-| Sikorzanka 29.38, 


4) Gorkowska (Kr) | 


tatni rekord światowy. ustanowiony na | 26,32. 


Slasku. 


Konkurencja pań siala na dobrym po| preissówna (Śl) 4.34, 3) Kwaśniewska | 4) Frymus 50.78, 


Skok w dal: 1) Sikorzanka 4.86. 2) 


ziomie A klasy, jakkolwiek na starcie | 433 4) Freiwaldówna 4.64, 


brak było trzech wielkości: Orłowsk.ej 
ze Śląska.  Gotliebówny z Krakowa, 
Janowskej z Łodzi. Doskonały wy- 
nik uzyskzła Freiwatdówna (Kraków) 
w biegu przez płotki, osiągając naj- 
lepszy w r. b. czas 12,9, a emocjom- 
iący poiedvnek w oszozepie przyzniósł 
nowy rekord polsk. Wzgleędnie dobry 
czas uzyskała jeszcze sztaieta Śląska 
w biegu 4x100, Ciekawie wypadł rów 
weż skok wdał ze względu na wyrów= 
nany choć nie wysoki pozićm. 


Bieg 60 m. wygrywa pewnie Frei- 
waldówna (Kr.) w czasie 8,2 przed ślą- 
zaczkami S korzaka i Preissówną, Na 
dalszych nrejscach obie łodzianki, z 
których Jaworska wysunęła się przed 
Domagalanka. 200 m.  rozstrzygnętą 
dla siebie pewnie Białasówna (Śl.) “w 
28,5 przed Hanyszówuą (Śl.) 286, 3) 
Domegalanka (Ł.) 29.2, 4) Słomczew. 
ska (Ł.). Krakowianki żadnej roń nie 
odegrały. 

800 m. wygrała pod nieobecność Głą 
żewskiej iaworytka Szałasówna (Śl) 
w czes.e 2:382 przed Hoeronimówną 
($i) 2:42,3, 3) Smętkówna (Ł), 4) Gor. 


|da ($I) 135. 3) S-korzanka ($!) 129. 4) 


i 


| 


i 
; 
i 
| 
] 
i 


Waj- | Ropy. 
sówna rzucała dziś goniżej swego zwy l nież Ł 
| nłego poziomu. 


Í 
i 


' 


kowska w czasie nowego rekordu kru- 


kowskiego 2:404. 

s0 m. piotki w pięknym stykt i do- 
brym czasie wygrała Freiwaldówna 
(Kr) 12,9 przed Orzełówną ($i), Waj» 
sówuą (Ł) i Białasówna (Ši) 4 x 100 m, 
wygrała sztafeta $iąska 54,3 przed krą 
kowską 50.2, w dysku 1) Wajsówną 
(Ł) z wynkem 39,30, 2) Orzełówna 
30.0. 3) Głażewska (Ł) 23.38, 4) Rako 
czanka ($I) 27.10, kula: Wajsówna (Ł) 


Skok wwyż: wygrywa niespodz ewa 
ne Janowska II (Ł) 137, 2) Orzełów-| 


Walsówna 129. 

W ogólnej punktacji kobiecej wy- 
grał Śląsk 150 b, przed Łodzią 120 
Krakowem 69 p. 

W konkurencjach panów. ssłabony 
był przedewszystkiem Kraków. który 
przybył bez Nowaka, Nowosielskiego, 
Poważnie osłabiona była rów- 
ódź brak em Bobińsk ego i Zej-j 
dia oraz unikającego walki z Fiałką — | 
Kurpessy. Ze Ślaska brak tylko Hartii- | 
a, 

Ślązacy I tu wykazali zupełną prze; 
wagę. wygrywając aż 7 konkurencji. 

IU0 m. wygrał Czyż (SI) 11.3, po 
pięknej walce z Millerem (Śl) 115. 3)! 
Kucharski (Ł) 12.2, 4) Grobelny (E). 
400 m. Sob k ($i) 52,6. 2) Wróblewski 
(Ł) 53,9. 3) Kosiarz (K) 54.2, 4) Bru- 
der (Kr). > 

1500 m. wygrywa Orłowsk (S1) 
czasie 4:14.2, prowadząc od pierwszej 
chwili przed Fiałką (Kr) -4:15.5. 3) Sot 
dan (Kr) 4:18,2, 4) Starosta (Ł). 

Bieg na 5 k!m. stracił na zaimiereso- 
waniu ze względu na brak Kurpessy nie 
mniej jednak byt interesujący. zdwż 
Polak (Ł) trzymał sę do cstamiego 

zrążena dzie'nie, dotrzymująs kroku 
Fialce. Wvwrał oczyw.ście Fiałka w 
czasie słabym 15.37,8, 2) Polak 16,0944, 
3) Orłowski ($I), 4) Sołdak (Kr). | 

110 m. płotki wywrał Schneider Sląsk, 
164, po zac gie wake z Sobikiem ($I) 
16.6, 3) Oszast (Kr) 17.6, 4) Ośrmelak 
(Ł) 4 x 100 wygral Śląsk w czasie 45.4, | 


lekkoatletyczne, strzeleckie i w grach | tiikiem, który pozostał o 200 m, w ty- 10.53, 2) Kwaśn.ewska 9,82, 3) Orze-| przed Krakowein 48. Łódź odpadła, 
) sportowych. W lekkiej atletyce, która | le, bok (SI) 8.57, 4) Freiwaldówna (Kr): 4x oen niespodz ewanie w 
| p n s" Drużyn: Ki RS WAYA ma L f dach ) czasie słabym 3:40.2 sztaieta krakow- 
- mia dy Rawa Oszczep: a a Pi ska przed śląską 3:47.6. . 
3D PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE rażki w Bielsku. Zespół miejscowego Smetkównyg2 Kypru iSi Sı ończyj Kula: 1) Imiela (Ł) 1279. 2) Praski 
ZNANY 2€ SKUTECZNOŚCI Hakoachu zwydiężył 7:4, się nowym rekordem Polski Smętków. , (Śl) 12.69, Rosław (Ł) 12.48, 4) Bucha- 
RAG 3 HYE ny 37.03, lepszym o II cm, od własne- łą (Kr) 11.20. Dysk wygral Stiel (Kr) 
A O Pozatem odbył się jeszcze jeden mee | E 2. m 

51. GÓRSKIEGO mecz repr. manowcie w Nowym By 
waniiawa jet ia boisku miejscowej WANA t > A 
Spotkała się reprezentacja podokręgu C h g ý 
ODCISKI = rybnickiego z reprezentacją A klasy oC € Ze na SIĘ Z amalorstwem 
„e O G A ma Adieu blanche hermine. , tadoiar wszystkiego olbrzymi stadjon 
(1:0). Z innych meczów piłkarskich Jeszcze rok temu wiadomość, iż go- | W Roland Garros został znacznie po- 
należy wymienić zwycięstwo AKS chet żegna sie z amatorstwem, zatrzę- | WIĘKSZONY. lg, 

alczy Wym DONIECK kregu. sla- słaby całą Francją. Dziś przyjmuje Zaraz po stracie Pularu już przebą- 
(Król. Hua na sd LA ka A AGA się taką wieść spokojnie i mówi „Ądjey | KIWANO, że jedynie przejście Cocheta 
Już jutr skiego K aprzo apin) blanche hermine“ (żegnajcie biale gro- | na zawcdowstwo może uratować sta- 
o R ppe ae ARA nostaje). | dion przed poważnemi OCE ej 
Pas i RATO TTC wł, nie- klata ie Ar. 3 ansowemi. Tradycje meczów Cochet— 
ukaże s'e nowy rewelacyiny Nr. 38) dziele odbyły się na beżni lekkoatle- T aA temu rozmawiałem dużo z Tilden w Paryżu są tam zbyt zakorze 


tycznej stadjonu w Król. Hucie tegorocz į 
ne torowe mistrzostwa kołarsk e zorga 
mzowane przez sekcję kolarską Sta- 
Z pośród zawodników wyróż: | 
l c Stadia- 
inu, wielce ob ecująacy mlody zawodużk 
pa K. S a ice — Rosik, oraz Sta 
nuwa z Pol. KS Ka ice. jleps 
JOZEFINA BAKER — wybiera cie do! kolarz Śląska leca PALĘ Kd 
Polski | ne był w formie, to też wyniki jego nie 
NAJPIĘKNIEJSZE kino świata” Tist z | byly nadzwyczajne, 


meryki, 

S zawodów kolarskich odbyły 
Dao Zawody motocyklowe. wi 
uch najlepiej Wadi Jezierski, 


Wyniki ` osiągn: ; 
; saKnęla 5 ące: 
Szpr.nty kolarskie. a lo ępudące | 


tygodnika fiimowego 


„KINO“ 


( awliczek 
LuLA Z dźeciiu hula, a 
MIRA autograly zb era y 
HOLLYWOOD — grobem miłożci 


PRZEZ taniec do filmu 

ZAMROŻONE FILMY — feljeton Jima 
Pokera 

GWIAZDY na jasnym brzegu 


c na temat zawodowstwa. 
Frzeba przyznać, że przed przyjazdem 
do Warszawy był on narażony, bodaj 
na najw.ększą poktsę. 
mu wówczas kontakt na trzy lata za 
1.500.000 franków. plus procenty od do 
chodów. Była to gaża wspaniała. A jed 
nak Cochet odrzucił ja, wołał 
puharu. Bał się też wówczas opinii pu- 


J 
t p » ° 3 a 
Propo 1owano | single, i Martin Plaa, który też będzie 


nione, żeby w dalszym ciągu nie przy- 
ciągały tysięcy widzów. A gdy jeszcze 
Zusanna Lengen zdecyduje się gra 


[miat coś do powiedzenia... 


bronić | się. że Krawcja stanie się wkrótce pro- 


pagatorką turniei otwartych, dopuszcza 


blicznej., Sam mi przyznał, że obawiał | lacych grę amatorów z zawodowcamii. 


się stracić pozycję w wysokich sierach 
francuskich, Mistrz obawiał się bardzo 


Wobec tego kto wie, czy nie stoimy 
w przededniu rewolucji w tenisie. Czy 


zmechanizowan:a, poprostu miał wątplij Vines, Crawiord et Co nie pozazdro- | 


wości czy nie znienawidzi tenisu, je- 
śl będzie musiał grać pod przymusem. 

Pozatem Cochet - amator miał je- 
szcze sklep. który Świetnie prospero- 


KAWALKADA — powieść filmowa Ay, Startowało 15 za- | wał. 
anau | wodników, Tytuł mi ; : ; zad k 
„Kina“ Man E., EE Śląska zdo- | Jakże bardzo sytuacja zmieniła się 


A Stachul Ścięr 
na 20 okrążeń toru, AE Mg 
Rosik 70 p. w czasie 14.38, 2) Koen'g 
(Tmpo Hajduk) 48 p. 3) Bańczyk Pad, 
KS 34 p. Beg australijski wygrał Koe 
nig Tempo Hajduki. Beg parami. Na 
starcie 5 drużyn, 50 okrążeń toru, 20 
kim, 1) para Rosik — Koenig w czasie 
35.14, 2) Lorenc Krawczyk obaj ze Sta 
djonu, 3) Bańczyk — Stachula. Tytuł 
mistrza zdobyli Lorenc — Krawczyk, 
gdyż para Rosk — Koenig nie wywo- 
dzi się z tego samego klubu. 


WOLNA TRYBUNA czytelników 
SPRAWOZDANIA ze wszystkich prem 
jer 
"KRONIKA z całego świata 
AKTUALNOŚCI I PLOTKI z polskiej 
y produkcji 
REW JA FOTOGENICZNYCH 
MIĘDZY NAMI 
KĄCIK DOBRYCH ZNAJOMYCH 
SZALIAPIN I MARJA BOGDA — na 
okładkach 


CENĄ 50 GR. 


CENA 50 GR. 


[Rowery „Wista“ - Warszawa, Traugutta 2 


Ryszard Zralek (2 


przez dwa lata. Cochet się zestarzał i 
zaczął coraz częściej przegrywać. pit- 
har wywędrował do Anzlji. Borotra 


rozbił trójkę musźkieterów. Kryzys się|£rą na zwłokę, 


zaostrzył i Cochet ma poważne trudno 
ści z prowadzeniem swego interesu. A 


szczą Cochetowi gaż? 

Tymczasem Cochet milczy jak grób. 
Gra swój ostatni turniej jako amator 
w Setę i nie chce wspominać o swych 
projektach. Wszystkie wiadomości o 
im pochodzą raczej od jego niedys- 
kretnych przyjaciół, W adomo jest jed 
nak, że ex-mistrz tanio się nie sprzeda 


celem uzyskania jak 
najlepszych warunków. 
K. Gryżewski 


Międzypaństwowy mecz 
0 robotnicze mstrzostwo Europy Pol- 
ska — Węgry rozegrany zostanie w 


Polsce, dnia 28 września r. b. Będzie l dzi. 
robot-! szcze jeden mecz w Zagłębiu. (a) 


to siedemnasty mecz naszej 


rał płatami skórę z 


piłkarski, niczej jedenastki w spotkaniach m'e- 


dzynarodowych.  Najprawdopodcbm ej 
sbotkane to rozegrane zostanie w Ło 


! milczenie jego należy sobie > 
Prócz tego Węgry rozegrają, a 


krwią!|wa się udała, z powodu złego 


Przednie koło jego maszyny nie j stanu zdrowia — kto wie, czy 
mrawą elipsą zwinęło się na oś- | będzie mógł jechać dalej. 


W 


trybuny jakby piorun 


Sląsk - Łódź - Kraków 


Trójmecz lekkoatletyczny pań i panów wygrywają Ślązacy 


38.59, 2) Imicla (Ł) 36.77, 3) Praski 
(Ś1) 36.77, 4) Rosław (Ł) 35.27. 
Oszczep: Kądzielawa (Kr) 55.31, 2) 
Buchała (Kr) 54,88, 3) Żyłka (SI) 53.84, , 
Skok w dal: Kucharski H (Ł) 6.54, 
2) Kosz ($!) 6.52, 3) Kucharski I (Ł) 
6.43. 4) Mucha (Śl) 6.15. Skok wwyż: 


Kosz. 4) Andrzejak wszyscy 155. Tycz 
ka: 1) Schne der (51) 3.50. 2) Mucha 


i|(ŚI 3,20. 3) Kucharski H (Ł) 3. 4) Ani- j czem barw Lwowa 


kcjew (Ł) 2.90. W punktacji męskiej 
wygrał Śląsk 1945 przed Krakowem | 
137 i Łodzią 111.5. W punktacji o pu- | 
har rozgrywany pomiędzy Śląskiem al 
Krakowem poraz 9-ty zwycięży! Sąsk| 
w stosunku 70:56, 


| 
Rimae Z e o e E. 


Polski Związek Pływacki otrzymał: 
od Czechosłowackegzo Związku Pły-| 


| wackiego Vst dziękczyniny, za serde- 


czne przyjęcie w Warszaw e. Cs. Zwią 
zek nadmienia. że z pośród ticznych 
eskapad zagranicę ich naiprzy/enurej- 
szą była wyprawa do Potski. Cs, Zwią 
zek ma tyko życzenie aby w przy- 


„szłym roku w odpow:edni sposób zre- 


to co ich spotkało w Warszawie. 

Trener plywacki bawił we Lwowie 
y ub. tygodniu z inicjatywy AZS i 
Lechii. Był nim p. Berlik z Siemiano- 
wic, który zajął się specjalnie Iwow- 
skimi skoczkami. 


jadą do Lwowa 


Na kortach tenisowych Legji pod- 
czas turnieju o mistrzostwo Polski zja= 
wił się dawny reprezentacyjny gracz 
daviscupowy Polski p. Karol Steinert i 
drugi przedstawiciel Łodzi Grohmann z 
misią złowienia kilku tenisistów dla ju- 
bileuszowego turnieju Łódzkiego Klu- 
bu Lawn Tenisowego. Niestety misja 
się nie udała. bowiem łodzian ubiegt 
Lwów, który zakontraktował do sie- 
bie Hechta. Malecka i Merhautovą. Te 


| Kremeke (ŚD 172. 2) Gśm'elak (Ł). 3) |nisjści czesc rozegraliby „we Lwowie, 


spotkanie międzymiastowe Praga — 
Lwów systemem daviscupowym, przy 
broniliby Hebda 
i Wittmann, Pragi natomiast Hecht i 
Malecek. Merhautowa stoczy tylko po- 
kazowa grę. 

Czesi sa wiec dla 
Austrjacy natomiast mimo syvmpatji 
dla Łodzi też odmówili. bowiem z po- 
czątkiem przyszłego tygodnia rozpoczy 
na się u nich ważny bardzo turniej w 
Gracu, do którego zgłosili udział wszy» 
scy goście austrjaccy Legji. P. Stei- 
nert czyni dalej starania. aby Legia 
odłożyła swój mistrzowski mecz z 
AZS-em poznańskim na kilka dni, aby 
umożliwić Tłoczyńskiemu i Wittman- 
nowi udział w turnieju łódzkim. 

Maks Stolarow nasz czołowy teni- 
sista zdaje się w najbliższych dniach 


Łodzi straceni, 


w | warżować się pływakom polskim Zal wróci na kort. W b. tygoduiu pow ró 


cił z ćwiczeń wojskowych w Brześciu 
i mając wolną głowę od exzam*nów 
zacznie wstępne przygotowania do 
przyszłorocznego sezonu W przedose 
tatnim dniu turnieiu o mistrzostwo Pol 
ski ziawił się on już na kortach Legli. 


Z różnych dziedzin 


W związku z notatkami w prasie 
sportowej i codzitnnei wyjaśnia K. S. 
Ruch, że gracz Urban bynajmniej nie 


| „uciekł do Niemiec, a wyjechał tam, 


jak stwierdzono. zupełnie legalnie. ce- 
lem odwiedzenia swych krewnych. 
Czy zamierzał wstąpić do jakiego nie-; 
mieckiego klubu nie zdołano stwier- | 
dzić, a pobvt iego w Niemczech trwał i 
zaledwie kilka dni. Po ukończeniu do- 
chodzeń, zamierza klub go oo 
nio ukarać za nieusprawiedliwioną ab- 
sencję na meczu z Pogonia we Lwo- 
wie. 

W Bytomiu odbywa się turniej teni- 
sowy o mistrzostwo Ślaska Opolskie- 
go. W turnieiu bierze także udział 


szereg zawodniczek i zawodników z; 
Vołkmerówna prze- | 
grała w półfmale z Kóppel — Berlin I 


Górnego Ślaska. 


4:6, 2:6, która w finale przegrała z 
p. v. Pfliigner z Berlina 4:6. 7:9, Rów- 
nież w półfinale odpadła nara polska 
dr. Förster, Bratek. przegrywając 3:6 
1:6 z para kolońsko - berlińską Lund, 


Gópiert. W finale przegrały Volkme- 
równa, Stephlanówna z parą Müller, 4 
Pajak. 


Grę poiedyńcza panów klasy B wy» | 
Z tom prasy fraucuskiej wyczuwa |zrał piłkarz Fhomalia z Farnowskich | płłcyszów 
Gór, bijac Joscha z Królewskiej Huty | a 


6:4. 3:6, 6:1. 


ciężyła para katowicka Gaidzianka— ; 
Bratek 6:1. 6:3, parę Spallek — Staci. | 

W bokserskich drużynowych mi-i 
strzostwach poznańskiego okregu, KIó-| 
re rozpoczynają się 27 września, Stan 
tować będą; „Warta GTR a 
„Drużyna Błękitnych”. | 
rozpoczną się rozgrywki w dniu 9-80 
września. Startują: „Warta” II. „Dru 
żyna Blękitnych* Il. „.Sokól” Poznan, | 
„Polonja“ Leszno. „Stella“ Gniezno. 
TK. P. W.“ Ostrów i „Cuiavia Zdrój” 
Inowrocław. 

Międzyokregowy mecz lekkoatletycz- 
ny Warszawa — Poznań o puhar pre- 
zydenta stol. m. Warszawy odbędzie 


Me Co R: 
W klasie B| 


się w Warszawie w dniach 30 wTze- | 
programie | 


śnia i 1 października. W 
wszystkie konkurencje lekkoatletyczne. 

Pacolt, w.ce-prezes Żyrardowiank:, 
który piastował urzad skarbnika w pod 
okręgu — południowym W, O, Z PN. 


zostat przez magistraturę piłkars+wa 
warszawskiego zdyskwalikowany ua 
l rok za wnyśine przetrzymywane do 
kumentów. dotyczących jego klubu. (a) 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
nań i panów Związku Makkabi w Pol- 
sce rozegrane zostaną w dniach 15 i 
16 września r. b. w Królewskiej Hu- 
cie. (a) i 

Hasmonea (Równe) została przecz 
Egzekuyweęe W. Z. Makabi w Polsce 
zawieszona za naruszenie dyscypliny 
Związku Makabi. 

Zarząd W. O. Z. B. otrzymał propo- 
zycię ud P. Z. B. przeprowadzenia nie 
czu bokserskiego Poirska — Finlandja 
dnia $ grudnia r. b. w Warszawie 0 
ile koszta tego meczu będą niewyso- 
rowane, magistratura boksu warszaw 
skiego zorgam zuje ten mecz w tyin 
termine w Cyrku warszawsk m. 

Prócz meczu w Warszawie Finlan- 
dja rozegra ieszcze dwa mecze mię- 
dzynarodowe w Polsce w innych mia 
stach, jako reprezentacia Fełsinki, (a), 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Polskiego Związkłę Dziennikarzy i Pu- 
Sportowych, które odbylo 
| się z udzałem dciegutów Warszawy, 


; * A i Łodzi. Lwowa. Slaska, Poznema. Kra- 
W finale gry mieszanej klasy B ZwY | kowa. Pomorza : 


Wina obradowało 
w miedzeę w Warszawe w lokalu 
P, U. W. F-u nad wyborem nowych 


władz Związku ze wzg!ędu na zgło- 
szoną przez kpt. Miclecha rezygnacię 
ze stanowiska prezesa. 

Walne Zgromadzenie wybrało nowe 
wladze Związku w składzie następu- 
jacym: Prezes: W. Sikorski: wice » 
prezesi: Al. Olchowicz, F. Koenig 
(Lwów); sekretarz: K. Oryżewski: 


skarbnik: Al. Szenańch. 


POT 
NOO RAI PACH 


PO 4 UZYCIU USUWA 


EKSIKANS 


szum szmerów zbitego w gro-|ków, tylko oczy zgoraczkowane 


madę tłumu. Coraz więcej twa- 
rzy zwraca Się ku wjazdowi na 
tor. Kilku mężczyzn z pierw- 


| szukają czegoś po torze! Nie słu 
leha nikt megafonu, wywołują= 
cego zawodników  w:eżdżają- 


MOC 


kach w ósemkę! 
3 


trzasł! Jakto? Więc zrezygnu- | szych rzędów nerwowo pali pa-| cych na tor. A z poszumu i ry- 


— Prowadzi Niemiec Kreutz i| ie; 


(nowela kolarska) 


raz już tylko piętnaście metrów |lak Lutowicz w chwili, gdy do-;rze nachylają sie ku sobie, cza-| ku torowi. 


Lutowicz przeżywał dziwne 
uczucia. Miał wrazenie, jąkgdy- 
by składał się z dwuch ludzi: je- 
den, co pracu e teraz fizycznie, 


jest już w ulicach Warszawy — 
ryczy w trybunach megafon. Po! 


nim ucieka maszyna chodził Kreutza uległ znowu po 
Lutowicz nie chce wic-| ważnemu wypadkowi i iest sil- 
nie potłuczony: maszyna poważ- 


przed 
Niemca. L 
dzieć o niczem, tylko jedynie to, | 


nie dojdzie; więc Niemca 
przed sobą puści? | 
Zgorązzkowane ludzkie twa- 
Sami wybuchnie głośniejszy 
krzyk | znowu bełkot głuchy 
zaenerwowanego tłumu. 


że Niemiec Kreutz jest przed! 
nim, i że 0n, Lutowjcz, musi go. 
dognać. 
Mózg zalewa mu nagła fala go 
rączki; zaciska mu na kierowni- 
ku dłonie, a mloda krew ponosi 
go w przestrzeń! Wśród tej za- 
wrotnej jazdy. centymetr za 
centymetrem wydziera Niemco- 
wi szosę. i gna. gna bez tchu, | 
byle prędzej. byle iuż! | 
Wtem — traach... Niespodzia- 


któremu korba pedałów, aż grą 
pod sprężoneini stopami, a dru- 
gi, który z wyczerpanego ciała 
wydobywa resztki energji. Z 
każdego zakątka. z każdei ukry- 
tej komórki mięśni dobywa u- 
spione cząsteczki energii, skła- 
da je. wiąże. dodaje — ! rzuca 


Mtiimtemu. co w przestrzeń pe- 

I TE Ay : 
i Nic wie już skąd, co } jak. wie 
y0 to. że sił mu musi wystar- 


CZE n'ema mowy o tem, by|ne salto w powietrzu, głuchy 
tamten, Niemiec w stolicy £o WY | trzask, czvjść krzyk wściekło- 


Ści, czy bólu pełen — i Niemiec 
jedzie znów sam! 

Gdy opadł kurz. nadjeżdżaja- | 
ca gromada zawodn'ków nirza- 
a Lutowicza w rowie Drzydroż 


przedził, Więc wo!a jego żelaz- 

nym nakazem naciska nogi na 

pedaly maszyny. Prędzej! na 
milość boską prędzei! 

Nie namietal już. ile metrów 

i nadrohi? DO ostatniem pęknięciu 

dętki. Wszak tyle został. a te-lzgiety, a z twarzv i kolan ście- 


i . 


PAPER 0 dna EP 6 m OB m R 0 | m0 EN 
-e 


nie uszkodzona. Obecnie usiłuje Mija minuta jedna. druga... 
maszyne naprawić, lecz prawdo| Wzburzone trybuny milkną, a 
podobnie. gdyby nawet napra- głos ich przechodzi w cichy po- 
gap 17 1 ET ZEFT "TNPZ "ANY SATAOPPNAWRWNNNNAE ZER —"NEOOYNYPP 
| 

Prnowne Sukcesy | 


MOTOCYKLI B.S.A. f 


3 nagrody | 


W RAJDZIE MOTOCYKLOWYM WARSZAWA — WILNO — WARSZAWA | 
(1000 kim.) w dach 13 — 15 s'erpnia 1938 r. 
I NAGRODA motocykli do 600 cc z przycz.. Il NAGRODA motocykli do 


600 cc z przycz., | NAGRODĘ dla Pań 


Gener. Przedstaw. B. $. A. Cycles Ltd., 
E. Sykes i Ska, Sp. z 0. O.» Warszawa S-tokrzyska 13, tel. 714-94 i 273-77. 
Wszystkie mode:e na składzie. 
Stryj: Perkins, Mac Intosh i Zdanowicz. _ Lwów: „Poltvp”. Jagiellońska 20 
Katowice: M. Smuda. Jordana 10. Poznań: Kazimierz Falkiewicz. Dabrow- 
skiego 25. Bydgoszcz: |. Winning. Piotra Skargi 3. Grudziadz: W. Radzic- 
ki, Wybickiego 32-36. Wilno: Zastepstwo B.S.A. Wielka 24 Stanisławów: 
| „Rewera“, Sobieskiego 20. 


i 
"1 
1 


nym, jak stał nad maszyną wpół | Z OSTATNIEJ CHWILI: W raldzie łódzkim 3 września I NAGRODA dla mo- | Szaleli! Nie patrza już na wna- 
idaiacych jak strzały 


tocykli z przyczepkami. 


"czarnv sweter w żółte nasv. 


pierosy. Wreszcie i pomruk ci-| ku. co się tłoczy pod dachem 
chnie. Tylko oczy tysięcy pa-| rusztowania trybun coraz donoś 
trzą na smugę asfaltu. wiodącą ; niej. coraz potężniej przebija się 
| skandowane sylabami zdanie: — 
l nagle z ulicy z za domów.| gdzie Lutowicz! gdzie Lu- 
z oddali buchneła wrzawa tvsię-ltowic z! 
cy głosów. Jeszcze nie głosy| Aż nad głosem tysięcy zapa- 
ludzkie, a raczej ryk i szum. jak | nowała tuba megafonu i wszyst- 
by olbrzymi wodospad runał|ko zcichło. iak nożem uciął: 
gwałtownie w  przedmieśce.| — O zawodniku Lutowiczu 
Ow ryk. zrazu cichy. stawał się| narazie brak wiadomości. Po o- 
coraz bliższy. głośniejszy. po-| statnim wypadku z trudnością 
tężniał z każdą chwilą, aż w sza! wstał í przy mechanika. którv 
onym wybuchu odezwał sie tuż, | nadjechał autem. poczał napra- 
tuż... Widzowie zerwali się z| wiać koło. Zawodnk Lutowicz 
law — i oto na zakręcie błysnę-! miał nadrobione  dwadzieśc'a 
ła pod katem schvlona maszv-| siedem minut i czterdzieści se- 
na — i jakiś zawodnik wnadł wi kund. Od czasu przybycia zwy- 
wiraż toru. KOGA końcowego etanu. Kren- 
Błyszczące oczy wpiły się w! tza mineło minut siedem. neć- 
postać nrknącą krzywiznani to- | dzies'at dziewieć sekund, Je?eli 
rów... za mmiei wiecej dziewietnoście 
Mociv tors zawodnika opina! minut Lutowicz ue nadiedzie. 
i zwvcie?ca hiegu kalarskiemo dn- 


To Niemiec -- Krentz! okoła Polski zostanie Henrvk 
Ludz'e na trvbumach jakby poj Kreutz Niemien,  zegałarccznv 
zwyciezca Tour de Fronte., 


zawodni- d. c. m. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 13 września 1933 roku 
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Pasmo sukcesów Austriaków 


na międzynarodowych mistrzostwach Po!ski w Warszawie 


Piatek, 8 września | wie nie mogą go wprost poznać, talent | 


Dwa dni posirnęły stan walk na mię 
dzynarodowych mistrzostwach Polski 
Stosumkowo - nieznaczn.e naprzód. Roz- 
grywki idą lemiwo ze względu na złą 
pogodę, która przerywa deszczaimi naj 
ciekawsze mecze i krzyżuje najlepsze 
checi orzanizatorów. 

A'Że do „ry stoja do dyspozycji tyl- 
ko trzy place, z których dwa schaą 
bardzo wolno, a. trzeci połsk:ego 
wyrobu — coprawda bardzo. prędko 
ale zato jest miekki i móerówmy. więc 
żółwie tempo. nie może dziwić nikogo. 
Te też dzś jest już pewne, że turniej 
przed potwiędziałkiem nie zostanie za- 
kończony, 

Gdy pojedyńcze panów zostały do- 
prowadzone do ćw erćfmałów a nawet 
zrobiono poważny wyłom w tajemni- 
cacl, otaczających osoby półfinatistów. 
Jednym z nch został Metaxa, pogrom- 
ca Hebdy, Przeciwnikiem jego był Ma 
lecek, który bez trudu wyeliminował 
Kołcza St. 6:0. 6:2. 6:2. 

Metaxa pokomał groźnego Czecha ' 
dość gładka i tem samem zrehab lito- 
wał nieco Hebdę. Austriak grał bowiem 
z Maleckiem naprawdę doskonałe. 
C'emrą plamą na honorze naszego mi 
strza pozostaje więc nie sam fakt po- 
rażki, ate atmosfera i kulisy tej prze- 
granej. 

Mmo że Malecek sam o sobie powie 
dział że grał z Metaxą „spatnie* nie 
sądzimy aby mógł z nim wygrać. Me- 
taxa':bardzo regularny, ma bardzo groż 
try serwis. bardzo długą, szybką. pla- 
sowang piłkę. Jeśli do tego dodamy, 
żę mie sposób niemal jest go lobować 
ze względu an jego wzrost i doskona- 
łe smecze i że gra dobrze przy siatce 
zrozumiemy że iest to naprawdę gracz 
bardzo groźny, kte wie. czy nie najlep- 
szy w tej chwili w Austrji, W każdym 
razie ci co widzieli Metaxa w Krako- 


MERHA UTOVA 
druga rakieta Czechosłowacji. 


iego rozwinął się tmponująco. 
Malecek był bezradny wobec- agre- 
sywności Austriaka. Starał s.ę on wy- 
bić Metaxę z uderzenia. dwoił się i 
troił na placu ale co chwla musiał ka, 
pitulować przed smeczem łub plasowa | 
nym drajwem Austriaka, Wynik 6:2, | 
4:6. 6:4. 6:2. 
Do drugiego ćwierćfimału doszli Ma- 
teka bijąc Zbyszewskiego 6:0, 6:2, 
6;1 i Wittman. po sensacyjne gładkiem 
zwycięstwie nad J. Stolarowem 6:4, 
6:2, 6:2. Wittman grał niezwykle regu 
tannie, dobrze miał Stolarowa a swe- 
mi wycieczkami na przód kortu parali- 
żował główną broń Stolarowa — atak 
przy siatce. ! 
Hughes zakwalifikował się do ćwierć 
fimału g Hechtem bez trudu po zwycię 
stwie nad Kołczem T. 6:3. 6:4, 6:3. 
Baworowski pobił Spychałę 5:7, 6:0, 
6:3, 6:3. Pierwszy set był: rozegrany 
jeszcze w czwartek. Austriak prowa- 
dził początkowo 2:0, potem jednak 
Spychała zaczął grać bardzo regular- 
nie i mijał doskonale Austriaka przy 
siatce. To też mkt nie przypuszczał że 
dokończenie spotkania następnego dmia 
będzie tak smutne dla Spychały, ` Ba- 
warowski grał tym razem znacznie le 
piej, widać było przewagę rutyny a 
przedewszystkiem zdecydowanie w ata X 3 
ku.'Spychała, który ataku wogóle nie 3 — 
ma. gdy nie udało mu się parę wycie- 
czek do siatki i parę minięć, gdy nad- 
to w paru piłkach zawiodło go szczę- 
ście, stanął ma straconej pozycji i ska- 
pitułował gładko, choć walczył do o- 
statniej chwili. zowską 0:6, 6:2, 6:1 by potem ulec 
Gry pojedyńcze pań doprowadzono | Meerhautovej 3:6, 6:4, 4:6. Ślązaczka 


ı do- półfmałów. Jędrzejowska bez tru- | grała znacznie poniżej swei formy. 


du pob ła Neumanównę 6:0, 6:1, Lilpo-| Sensacją była forma Dubieńskiej. Z 
pówma doszła tu bez gry. wielkim trudem pobiła oną Steplianów- 

W drugiej połówce  Volkmerówna | nę 4:6, 6:3, 6:1, z jeszcze większym 
naipierw po zaciętej walce pobiła Po-; Orzechowska 6:9, 9:7, 6:1. 2 pilki dzie 
lity tylko łwowianke od wygrania me- 
czu. Ale wówczas Dubieńska dała lek- 
cię wielu naszym tenisistom. a prze- 
dewszystkiem Hebdz'e 

Choć Orzechowska ' nrowadziła w 
drugim secie 3:0 « 4:1, Dubieńska nie 
| zrezygnowała ze zwycięstwa, ne. znię 
chęciła se chwilowemi nierowodzenia 
mi * zmogła opór Lwowianki tak, że 
trzeciego seta wygrała już gładko. 

W grze podwójnej panów Hughes. 
Baworowski bijąc Spvchałę, Kołcza 
6:2, 6:4. 7:5 zakwalifikowali sę do 
ćwierćfinałów. Mecz był ładny, dzięki 
mądrej grze Spychały słabo wspiera- 
nego przez Kołcza. Hughes królował 
naturaln'e ma placu. 

W półfinałach Metaxa, Matejka po- 


Najlepszym na plucu był Metaxa. Heb- 
da i Wittman byli nierówmi. Na'pierw 
dobry był Hebda a pod koniec Witt- 
man. Jednocześnie gral. dobrze tylko 
w Il secie. 

Hecht. Malecek /zakwakfikowali sią 
do 1/4 fmału walkowerem, tak same 


biti Watmana, Hebde 6:4, 2:6, 6:4, 6:2., 


sam wybrał — Albrechta. 

Hughes, Baworowski pobili Popław- 
skiego, Warmińskiego 6:4. 4:6. 6:2 
6:2. Słabo bardzo grał Baworowski, 
to też Hughes, nie mając oparcia przy 
siatce przegrał aż trzy swoie serwi- 
sy. Dobry był Popławski, swemi przy 
tomnemi zagramiami zdobywając sze- 
reg punktów. Naturainie popełniał i on 
wele błędów. zwłaszcza z odbić ser- 
wisowych.  Wanm.ński serwował bar- 
| dzo dobrze, ale bardzo źle lobował 
| grat słabo z głębi kortu 
| W-grze mieszanej Meerhautowa, Ma 
lecek pobili bez trudu Pozowską, Po. 
pławskiego 6:2, 6:1. Popławski zmęcze 
ny dublem był mało ruchliwy, Pozowe 
|ska jednak zwłaszcza w drugm secie 
była słabą partnerką główm.e z powo 
du swych błędów taktycznych. 

Sobota, 9 września 

Dzień dzisiejszy nie był pomyślny 
dla barw polskich. Poza sporadyczne- 
m. sukcesami w grze mieszanej. gdzie 
gra jeszcze siedmiu Polaków, skończy 
li$my swą karierę w doubiim a w grze 
| pojedyńczej mamy już tylko jednego 

reprezentanta. 

Jest nim naturalnie Tłoczyński, który 
09 rano bez wysiłku na korcie central 
ża! pobił Baworowskiego w stosunku 
Dt ? "F są RU zę 5 u 

ii TYCZNEGO E 


SZEF EKSPEDYCJI KONNEJ I ZDOBYTE NAGRODY 
Mir. Antoniewicz wraz z troieami, które przywieżli jeźdźcy nasi z Rygi i Tallina. 


nie interwenińijąc błyskawicznie i nie- | 


zawodnie. Niespodziewanie dobry był 
Matejka, który zadziwił 
swą taktyką i przytomnościa w odkry- 
waniu nieobstawionych części placu, 
Metaxa grał żywiołowo, ale za dużo 
chciał brać trudnych piłek. co zresztą 
nadrobił paroma Świetnie wysgranemi 
nalega ani: Malecek był zupełnie bla 


y. 

Drugi półfinał zakończył się pewną 
przegraną Stolarowa, Tłoczyńskiego z 
Hughesem. Baworowskim. Para polska. 
jak zwykle, była bardzo nierówna, zwła 
szcza Stolarow przep!ata! naiprostrze 
błędy doskonałemi zagraniami. W biłan 
sie ogólnym jednak błędów tych było 
więcej, to też on ponosi przedewszys$t 
kiem winę przegranej. Tłoczyński grał 
bardzo dobrze, przytomnie. kończył pił 
ki. popełniał jednak błędy, czując sła- 
bą pomoc w swym partnerze. Fatalnie 
zwłaszcza wypadły smecze' Polaków, 
to też para austrjacko- angielska wy- 
grała parę gemów poprostu lobując nie 
ustannie. Drugi smecz Polaków wiazł 
n:eomylnie w siatce. Hughes błysnął 
znowu jako Świetny doub!ista, stawia- 
jący zawsze # trudnej sytuacji prze- 
c.wmików i kończący piłki n'ezawodnie. 
Baworowski dużo improwizował. czę: 


Stow ao. „Gackcicj LIPY bardzo, 
He w trzecm secie sędzia skTZYWwY 


jak Tłoczyński, Stolarow przeciw któ- | teczne zwycięstwo. Mecz ten w piątek | dził Polaków. zaliczając im piłkę. któ 


rym nie stanął znów do watk* M shu 
choć Rumun ' był tym razem zadowolo- 
wy ze Swego 'partnera, którego sobię 


ZA MINUTĘ 


zwycięstwo Polski nad Jugosławią 


stanie się iaktem, 


DUŁIENSKA I HUGHES | 


f_rze tj niebardzo powcdziło Się 
glach, a razein wyeliminowała 


mam M 


na M z 


M 
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| nie zapowiadał się tak dobrze. Na mięk | 


| Kim, nowym korcie Tłoczyńskiemu nic 
anie wychodziło i tylko dzięki swemu 
|spokojowi i regularności zdołał on o- 
panować żywołowe ataki Austriaka. 

Hecht zrewanżował się Hughesowi za 
Lido i pobił go 7:5. 3:6. 6:2, 5:7 i 6:3, 
przyczem dwa ostatnie gemy, grane w 
sobotę, należały do nażwspanialszych, 
jakie w'dzieliśmy w Polsce. Gra prowa 
dzona była w szalonem tempie, snecze 
siedziały niezawodnie, każda piłka by 
ła plasowana. Precyzja Hechta w mi- 
jeniu przy siatce, zwłaszcza Świetnemi 
length line'ami z bekhendu. zdecydowa 
ła o zwycięstwie. Hughes bowiem z tru 
dem kończył piłki z głębi kortu i szu- 
kał zbawienia przy siatce. Był to chy- 
ba właściwy finał turnieju. 

Matejka pobił W:ttmanna w stosumku 
11:9, 7:9. 6:1, 2:6. 6:1. przyczem przy 
stanie 11:9 i 3:3 mecz w piatek prze- 
rwano i dokończono go w sobotę, Gra 
była dosyć monotonna i polegała na 
długej wymianie piłek. przerywanej 
nielicznemi i jakby wymuszonemi wy- 
cieczkami do siatki. Matejka był mniej 
regularny niż w Krakowie. mimo to 
atak jego był szybszy od ataku Witt- 
mana i to zdecydowało o zwycięstwie. 
Wittman w sobotę był zaziębiony 
wskutek tego nie wytrzymał ostatniego 
seta. 

W grze pań. Jędrzejowska pokonała 
Lilpopównę 6:1. 6:2. oddając, gemy" tyl- 
ko z własnych błędów, Meerhautova po 
biła Dubieńska 6:2. 7:5. Czeszka: wzię- 
ła w swe ręce inicjatywe gry i ataku 
a Dubieńska ograniczyła się do defen- 
zywy bardzo skułecznej 1 ambitnej, a- 
le niewystarczającei do zwycięstwa. 

W grze podwójnej Materka. Metaxa 
niespodziewanie pobili Hechta. Malec- 

Hecht był wyraźnie 


'to gral on lepiej od Malecka. parokrot 
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ra decydowała o gemie i secie. nie mo 
glo to jednak zaważyć na ogólnym wy 
niku. 

W. grze m'eszanej Orzechowska. Me 
taxa: pobili Lilpopównę, Warmińskiego 


zwłaszcza | 


AUSTRJA 
reprezentowana była Znakomicie 
przez „tandem“ tenisowy Metaxę 
i Matejkę. którzy zarówno w grze 
pojedyńczej jak ; podwójne; świę- 

cili wielkie sukcesy. 


6:1, 7:5, przeciw Jędrzefowskiej 1 Tło 
czyńskiemu nie mieli jednak nic do po 
wiedzenia, zwłaszcza że Jędrzejowska 
grala wspaniale. doskonale plasując pił 
ki przy siatce. Metaxa. widząc nierów= 
ną walkę w ostatnch gemach. grał o- 
stentacyjnie źle. Wymik 6:2. 6:3 dla 
Poiaków. 


Dubieńska, Hughes pobili Stephanów 
nę, Baworowskiego 4:6 7:5. 6:3. Po- 
czątkowo szaleńcze wprost zagrania 
Baworowskiego udawały mu się i wów 
czas Dubieńska i Hughes byli bezrad- 
ni. Młody Austriak prędko się jednak 
wyczerpał i w rezultacie lepsi zwyc'ę- 
żyli. Neumanówna, Wittman pobili Bo 
niecką. Hechta 3:6. 6:4. 6:2. 

A AE DEE 


P. Ernest Wittmann zgubił podczas 
turnieju na kortach Legh pamiatkowy 
złoty zegarek i pros: znalazcę o od- 
niesenie zguby (za nagrodą) do kan- 
celanji sekcji tenisowej Legii 


HECHT I HUGHES | 
spotkal] się w Warszawie w rewanżowei grze, Przynosłą ona nic 


spodziewaną porażkę Anglika, 


w dwóch 


0.40. 
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